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Modulacja skrośna 


Jak wiadomo, lampa wzmacniajaca wiel- 
kiej częstotliwości tylko wtedy odtwarza bez 
zniekształceń falę modulowaną, gdy odcinek 
charakterystyki, leżący między wyższą i niż- 
sza granicą, jaką osiaga napięcie wejściowe 
na siatce lampy, jest prostolinijny nawet 
przy bardzo dużej głębokości modulacji. Je- 
Sli prostolinijna część charakterystyki jest 
dość długa, jak to np. ma miejsce na rys. 
1-szvm, amplituda napięcia wejściowego mo- 
że się zmienić w szerokich granicach, bez 
jakiegokolwiek wpływu na wielkość wmoc- 
nienia; proporcjonalność między prądem a- 
rodowym wielkiej częstotliwości a napięciem 
w. cz., panujacym na siatce, jest zachowa- 
na. 


Rys.1 


W przypadku lampy ekranowanej o wyso- 
kim współczynniku amplikacji lub pentody, 
charakterystyka lampy odznacza się dużym 
zakrzywieniem w porównaniu ze zwykłą 
lampa trójelektrodową i można powiedzieć, 
że praktycznie charakterystyka nie ma na- 
wet prostolinijnych odcinków. 

Kształt krzywej uwidoczniony jest na rys. 
2. Z jej przebiegu widać odrazu, że waru- 
nek niezniekształconej reprodukcji nie jest 
nawet w przybliżeniu spełniony; jedynie, 
gdy w grę wchodzą bardzo małe napięcia 
wejściowe, można przyjąć, że lampa pracuje 
na prostclinijnym odcinku swej charaktery- 
styki. 

Przypuśćmy, że na siatkę pentody w. cz. 
przybywa sygnał o średniej amplitudzie. 
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Rys.2 


Wówczas jak wynika z rys. 2 — dodatnie 
połówki fali niemodulowanej będa w wię- 
kszym stopniu wzmocnione niż połówki u- 
jemne. Zjawisko to oznacza, że lampa za- 
chowuje się w pewnej mierze jak detektor 
anodowy. Istotnie w nieobecności sygnału, 
poczatkowy punkt pracy znajdował się w 
P, czemu odpowiadał prąd anodowy OA; 
natomiast z chwilą zjawienia się napięcia 
wejściowego, Średni prąd anodowy zwiększa 
się i osiaga wartość OB, a zatem AB sta- 
nowi zmianę prądu anodowego, wywołana 
przez obecność napięcia wielkiej częstotliwo- 
ści. Z punktu widzenia wzmocnienia, lampa 
w danych warunkach pracuje na charakte- 
rystyce dokoła punktu N, a nie dokoła pun- 


A 


ktu P, jak to się dzieje wówczas, gdy cha- 
rakterystyka ma przebieg  prostolinijny 
(rys. 1). Ponieważ w punkcie N nachylenie 
ma większą wartość, więc i wzmocnienie, 
które dla pentod w. cz. jest proporcjonalne 
do nachylenia, jest również większe. Innymi 
słowy wzmocnienie potęguje się wraz ze 
wzrostem sygnału wielkiej częstotliwości. 
Rozważmy teraz sytuację, jaka się wy- 
tworzy, gdy dwa napięcia wejściowe zjawią 
się jednocześnie na siatce pentody. Załóżmy, 
że różnica częstotliwości dwóch sygnałów 
jest wystarczająco duża, tak, że częstotli- 
wość dudnień leży poza granicą słyszalności. 
W rozważanych warunkach nie stwierdzi- 
ny żadnej interferencji, jeśli oba napięcia 
wejściowe nie są modulowane, przy czym 
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przebieg charakterystyki jest rzeczą oboję- 
tną. Jednakowoż, jeśli jedna z dwóch od- 
bieranych fal jest modulowana, wówczas 
druga fala nośna zmienia się w takt tej ob- 
cej sobic modulacji, co właśnie stanowi isto- 
tę modulacji skrośnej. W celu uproszczenia 
rozumowania przypuśćmy, że na stacji po- 
żądanej w pewnej chwili jest przerwa w 
nadawaniu programu i że stacja ta promie- 
niuje w przestrzeń jedynie swą falą nośną, 
t. j. sygnał niemodulowany, podczas gdy nie- 
pożądana stacja wysyła sygnały modulowa- 
ne, przy czym długość tej fali różni się o ty- 
le od długości fali stacji pożądanej, że nor- 
malna interferencja jest wykluczona. Jeśli 
teraz obwód strojony, poprzedzający pierw- 
szą lampę, nie odznacza się dużą selektyw- 
nością, obie stacje wytwarzają napięcia na 
siatce lampy. Napięcia te sumują się, wsku- 
tek czego całkowita zmiana napięcia siatki 
ulega zwiększeniu i wahania napięcia odby- 
wają się w szerszym zakresie, niż gdy na 
siatkę działa jedvnie fala nośna pożądanej 
stacji. 


bie stacje: oprócz modulacji pożądanej 
stwierdzamy obecność modulacji niepożąda- 
nej, co jest oczywiste w związku z poprzed- 
nimi rozważaniami. Zjawisko modulacji 
skrośnej daje się stwierdzić nawet w od- 
biornikach, wyposażonych w kilka bardzo se- 
lektywnych obwodów strojonych, następują- 
cych po pierwszej lampie, ponieważ fala no- 
śna stacji pożądanej jest modulowana, jeśli 
się tak można wyrazić, przez samą modula- 
cję (a nie falę nośną) stacji niepożądanej. 
Modulacja skrośna nie da się więc usunąć 
przez zwiększenie liczby obwodów strojonych 
za pierwszą lampą; właściwe rozwiązanie 
polega na polepszeniu selektywności przed 
pierwszą lampą, aby uniemożliwić niepoża- 
danym napięciom wejściowym przedostanie 
się na siatkę pierwszej lampy, co daje się 
osiągnąć przez zastosowanie wejściowych 
filtrów widmowych lub takich  selektod 


(lampy o zmiennym nachyleniu charaktery- 
styki), które posiadają szczególnie korzyst- 
ny z punktu widzenia modulacji skrośnej 
przebieg charakterystyki. 


Wyjaśniliśmy już poprzednio, że wzmo- 
cnienie zwiększa się wraz ze wzrostem czyn- 
nego na siatce napięcia wielkiej częstotli- 
wości. A więc zmienna (modulowana) am- 
plituda niepożądanej stacji, która oczywiście 
powoduje odpowiednie wahania całkowitego 
napięcia na siatce, sprawia, że pożądana fa- 
la nośna jest wzmacniana w różnym stop- 
niu, zależnie od chwilowej wartości głębo- 
kości modulacji niepożądanego sygnału. Po- 
żądana fala nośna staje się więc modulowa- 
na, a niepożądany sygnał — nierozerwalnie 
związany z sygnałem właściwym. 

Przypuśćmy teraz, że stacja pożądana na- 
daje normalnie swój program, a ponadto 
pracuje jednośczenie stacja niepażądana, 
wysyłając sygnał modulowany w warunkach 
wyjaśnionych wyżej. Usłyszyniv obecnie o- 


Reasumując powyższe rozważania, stwier- 
dzamy, że modulacja skrośna nie ma nic 
wspólnego z normalną interferencją, co 
można łatwo zrozumieć, biorąc pod uwagę 
następujące fakty: 

1. Nie występują żadne zakłócenia w od- 
biorze, gdy sygnał niepożądany nie jest mo- 
dulowany. « 

2. Jeśli stacja pożądana jest zupełnie nie- 
czynna, to mimo działania stacji niepożąda- 
nej, nadającej sygnały modulowane, nie sły- 
szymy ich w głośniku; natomiast stają się 
one słyszalne z chwilą, gdy stacja pożąda- 
na zaczyna promieniować choćby tylko falę 
nośną. 

Warto zaznaczyć, że zjawisko analogiczne 
do modulacji skrośnej stanowi t. zw. przy- 
dźwięk modulacyjny, polegający na pow- 
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szechnie znanym fakcie wzrostu buczenia z 
chwilą dostrojenia odbiornika do stacji na- 
dawczej. Objaw ten występuje wówczas, 
gdy napięcie małej częstotliwosci wskutek 
niedostatecznego tiltrowania przedostaje się 
na siatkę pierwszej lampy i moduluje sygnat 
wejściowy. 

W praktyce zjawisko modulacji skrośnej 
polega zazwyczaj na tym, że przy dostroje- 
niu odbiornika do żądanej (najczęściej sia- 
bej) stacji, słyszy się modulację silnej sta- 
cji lokalnej, podczas gdy w nieobecności fa- 
la nośnej pożądanej stacji rozgłośnia lokal- 
na przestaje być słyszana. 

Postaramy się teraz ująć cyfrowo zjawi- 
sko modulacji skrośnej. W tym celu wpro- 
wadzimy pojęcie spółczynnika modulacji 
skrośnej, który przedstawia stosunek pro- 
centowy między głębokością modulacji, wy- 
wołanej na fali nośnej stacji pożądanej 
przez stację niepożądaną, a głębokością mo- 
dulacji samej stacji pożądanej, w założeniu, 
że obie stacje są jednakowo silnie modulo- 
wane. 

Przypuśćmy, że na siatce sterującej lam- 
py w. cz. występuje sygnał pożądany — V; 
oraz sygnał przeszkadzający — Və} Wów- 
czas można wykreślić krzywą, która ilustru- 
je zależność, istniejącą między wzmocnie- 
niem A, pożądanego sygnału, a napięciem 
fali nośnej sygnału V: (rys. 3). Jak widać 
z krzywej, wzmocnienie sygnału pożądane- 
go zależy od napięcia przeszkadzającego, 
przy czym jest rzeczą jasną, że o ile na- 
pięcie V: jest modulowane, występuje mo- 
dulacja sygnału pożądanego, ponieważ 
wzmocnienie tego sygnału zmienia się w 
takt modulacji sygnału przeszkadzającego. 

Jak wiadomo, prąd anodowy lampy moż- 
na wyrazić za pomocą następującego wzo- 
ru: 


12 = ło + a vs + Bvs ? + vs 3 
lub 


a=" i 1 | 
ta =w - Sy Vs PY BE , -|- 6 S, ps” -+ .. 


We wzorze tym: 

ia = prąd anodowy; ` 

io = składowa stała prądu anodowego; 

vs = zmienne napięcie na siatce; 

Sı = a = nachylenie charakterystyki; 

S: = 28 = nachylenia krzywej, która 
przedstawia nachylenie charakterystyki w 
funkcji ujemnego napięcia siatki; 

S. = 6y = nachylenie krzywej, która 
przedstawia S., w funkcji ujemnego napię- 
cia siatki. 
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W przypadku modulacji skrośnej na siat- 
ce sterującej lampy w. cz. występują dwa 
sygnały: 

1. Sygnał pożądany Vıcosw,t. 

2. Sygnał niepożądany V:cos'w:t. 

Na siatce występuje więc napięcie zmien- 
ne: 


Vs = CoS w, ł -+ V, coS w, É 
Uwzględniając tylko wyrażenia, zawiera- 


jące coswit i pomijając wielkości rzędu 
wyższego niż trzeci, otrzymujemy: 


| PRUSA 81 
la, = a V, cos wjt £ zie ŚJ 
a 2 a 


Ponieważ modulacja skrośna występuje 
głównie przy odbiorze słabej stacji pożąda- 
nej, więc V, jest małe, a zatem wzór przy- 
biera poniższą postać: 


la | =a Vyeo (4 | 


e | 
R |< 
~ 
wn 
v 
~ 


Ze wzoru tego wynika, jak to zresztą za- 
znaczyliśmy wyżej, że wzmocnienie pożąda- 
nego sygnału zależy od amplitudy sygna- 
łu przeszkadzającego V.. Gdy sygnał prze- 
szkadzający jest modulowany, należy we 
wzorze powyższym zastąpić V: przez V, 
(1 -+ mucospt), gdzie m. oznacza głębokość 
modulacji stacji przeszkadzającej, a p — 
częstotliwość modulacji tej stacji. 

Z podstawienia wynika: 


3 7 1 \ 
EE T ni a a 
| 23a 


+ 8 ja V 4? m cos 2 
a 
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Głębokość modulacji, wywołana przez sta- 
cję przeszkadzającą wynosi zatem: 


T p 
ai A. 
ZZA 


Mo 


SAL K -ET 
1 + a Vy 1--— m, 
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Zgodnie z podaną uprzednio definicją 
spółczynnika modulacji skrośnej należy po- 
wyższe wyrażenie podzielić przez głębokość 
modulacji stacji pożądanej, uwzględniając 
założenie co do jednakowości głębokości mo- 
dulacji obydwóch stacyj. 

Zatem spółczynnik modulacji 
równa się: 


skrośnej 
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LAT Z 2 

Dla małych wartości V. można napisać: 
- . ze" wwo m 0 


Ze wzoru tego wynika, że spółczynnik mo- 
dulacji skrośnej jest niezależny od wielko- 
Ści pożądanego sygnału, natomiast jest pro- 
porcjonalny do kwadratu napięcia przeszka- 
dzającego. 

Ponadto wzór ten wskazuje, że selektody 
powinny mieć taki przebieg charakterystyki, 


aby stosunek 1 lub, co na jedno wychodzi, 


z był jak najmniejszy. 
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W praktyce jest rzeczą ważną wiedzieć, 
jaka jest wielkość dopuszczalnych na siat- 
ce sterującej napięć zmiennych dla określo- 


nego spółczynnika modulacji skrośnej. 


Na rysunku 4-tym podane są krzywe, 
przedstawiające dopuszczalne skuteczne na- 
pięcie zmienne (przeszkadzające) na siatce 
sterującej pentody - selektody AF 3 w fun- 
kcji nachylenia charakterystyki, t. j. — in- 
nymi słowy — dla różnych ujemnych napięć 
siatki. Krzywe te zostały wykreślone dla 
spółczynnika modulacji skrośnej, wynoszą- 
cego 6%. Każda z trzech krzywych odpowia- 
da innej wartości napięcia siatki osłonnej 
(100 V, 85 V i 60 V). 


Uwzględniając, że spółczynnik modulacji 
skrośnej jest proporcjonalny da kwadratu 
napięcia przeszkadzającego, występującego 
na siatce sterującej, można obliczyć na 
podstawie powyższych krzywych dopuszczal- 
ne napięcie dla innych wartości spółczynni- 
ka K. 


Przy napięciu siatki osłonnej 100 V i na- 
chyleniu charakterystyki 1 u A/V, dopusz- 
czalne napięcie wynosi ok. 0,9 V (dla 6% 
modulacji skrośnej). Dla 3% napięcie to 


, 


będzie oczywiście równe M ET 
6 


0,64 V. 


NOWE LAMPY 


RADIOWE 
PHILIPSA 


Polskie Zakłady Philips występują w obec- 
nym sezonie na rynek z sensacyjną nowością — 
nowymi lampami radiowymi 
PHILIPS MINIWATT czerwonej serii È 
Długoletnie doświadczenie inzynierów Philipsa 
przyczyniło się do wprowadzenia znacznych 


ulepszeń w konstrukcji nowych lamp radiowych, przy równoczesnym zredukowaniu ich 


rozmiarów do możliwych granic. 


Minimalne kształty 


lamp nowej, czerwonej 


serii E zapewniają większą trwałość i odporność na wstrząsy, a ich wybitne zaleły 


szumu tła, gwizdów i zniekształceń, dają gwarancję jeszcze lepszego odbioru. 


techniczne, jak mniejsze zużycie prądu, zmniejszenie brzęczenia modulacyjnego, G N 
zna 
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Montaż odbiorników uniwersalnych 


Odbiornik uniwersalny wykazuje na ogół 
przy załaczaniu go do sieci prądu zmienne- 
go większą skłonność do zniekształceń, wy- 
wołanych przydźwiękiem sieci, aniżeli ana- 
logiczny odbiornik, skonstruowany jako apa- 
rat wyłącznie zmiennoprądowy. Zjawisko to 
wywołane zostaje wskutek wielorakich przy- 
czyn. Przede wszystkim w odbiorniku uni- 
wersalnym chassis aparat posiada zazwy- 
czaj pewien potencjał zmienny względem 
ziemi, tak że cały układ wystawiony jest na 
działanie pola zmiennego. Odbiornik dla prą- 
du zmiennego natomiast posiada zawsze 
chassis uziemione (nie mówiąc tu oczywiście 
o odbiornikach specjalnych, gdzie sprawa ta 
może przedstawiać się inaczej. Dalej — ob- 
wody żarzenia odbiornika uniwersalnego, 
załączone bezpośrednio do sieci prądu zmien- 
nego, mogą również powodować powstawa- 


Aby zapobiec poruszonym na wstępie 
wpływom pól statycznych należy przede 
wszystkim dążyć do starannego zaekrano- 
wania przewodów siatkowych w obwodach 
małej częstotliwości. Ekranowanie to musi 
być tym dokładniejsze, im większe jest 
wzmocnienie pomiędzy danym punktem u- 
kładu a głośnikiem. 


W ten sposób wystarczy na ogół zaekrano- 
wanie przewodów siatkowych przy lampie 
głośnikowej oraz w obwodach anodowych 
lampy poprzedzającej lampę głośnikową 
przy pomocy izolacyjnej rurki ekranowanej. 
Rzadko potrzebnym natomiast okazuje się 
tu ekranowanie lub zamykanie w pudłach 
ekranujących poszczególnych elementów 
sprzęgających w obwodach. 


Przy ekranowaniu przewodów położonych 
w obwodach siatkowych należy zastanowić 


Ays.1 Lelkeklor siatkowy I klompa QIBSTUKOWO 


nie stosunkowo silnych pól zmiennych. Po- 
nadto, stosowane zazwyczaj w odbiornikach 
uniwersalnych, prostowanie jednopołówkowe 
stwarza pewne trudności przy filtrowaniu 
napięcia anodowego, zwłaszcza w wypadku, 
gdy mamy do czynienia z większymi prąda- 
mi anodowymi. Należy się tu jeszcze liczyć 
z faktem, że przy prostowaniu jednopołów- 
kowyrn składowa zmienna, płynąca przez 
kondensatory filtru jest znacznie większa i 
może również powodować powstawanie szko- 
dliwych pól. 


Ze względu na to, że budowa odbiorników 
uniwersalnych ma znacznie rzadziej miejsce, 
nie od rzeczy będzie wskazać tu na pewne 
szczegóły, na które przy budowie aparatów 
uniwersalnych powinien być kładziony spe- 
cjalny nacisk. 
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się, w jakim stopniu ekranowanie tych prze- 
wodów jest konieczne. Najwyraźniej można 
objaśnić to na podstawie konkretnych sche- 
matów połączeń odbiorników (rys. 1). 
Przedstawiony został tu detektor siatkowy 
z pentodą wielkiej częstotliwości sprzężony 
oporowo z lampą głośnikową. W obwodzie 
siatki sterującej lampy detekcyjnej znajdu- 
je się. złożony z oporu R, i kondensatora C: 
mostek detekcyjny oraz obwody dla dołącze- 
nia adaptera gramofonowego w postaci 
pniazd adapterowych oraz wyłącznika adap- 
terowego. Siatka lampy demodulacyjnej jest 
oczywiście najbardziej czułym punktem u- 
kładu jeśli chodzi o wrażliwość na induko- 
wanie przydźwięku sieciowego. Z tego też 
powodu przewody te oraz części bezpośred- 
nio z nimi połączone otrzymują ekranowa- 
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nie, łączące się również z ekranującą kapą 
dla doprowadzenia do siatki sterującej lam- 
py detekcyjnej. 

Zasadniczo silną wrażliwość na indukowa- 
nie przydźwięku sieciowego wykazują tylko 
te części obwodu siatkowego, które w odnie- 
sieniu do przewodu zerowego w odbiorniku 
oraz do chassis wykazują znaczniejszą opor- 
ność pozorną dla prądów o częstotliwości 
sieciowej (50 okresów). Tylko te obwody 
wymagają odpowiedniego ekranowania, na- 
tomiast zbvtecznym okazuje się ekranowanie 
pod tym kątem widzenia obwodów stroje- 
niowych wielkiej częstotliwości, które posia- 
dają dla prądów o częstotliwości przemy- 


dapter, którego impedancja jest rzędu za- 
ledwie kilkuset omów, albo przy użyciu a- 
daptera elektrodynamicznego. Jeśli chcemy, 
by odbiornik przy odłączanych przewodach 
adapterowych nie ujawniał przydźwięku sie- 
ci nawet w momentach chwilowego zamyka- 
nia wyłacznika W. wówczas należy umie- 
ścić równolegle do gniazdek adapterowyen 
opór rzędu 50.000 omów. 

Nieodzownym warunkiem dobrego odtwarza- 
nia płyt gramofonowych pozostaje jednak 
zawsze odpowiedni dobór wielkości konden- 
satora C.. Zasadniczym zadaniem tego kon- 
densatora jest uniknięcie zwarć sieci do 
ziemi. Ze względu na jakość odtwarzania, 
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słowej oporność rzędu zaledwie kilku omów. 
Podobnie ekranowanie w obwodzie adapte- 
rowym przewodów pomiędzy przełącznikiem 
a gniazdkami adapterowymi jest mało uza- 
sadnione i winno być stosowane jedynie w 
wypadkach wyjątkowych, gdyż z chwilą 
zamknięcia kontaktów przełącznika obwód 
siatkowy lampy detekcyjnej połączony zo- 
staje z ziemią poprzez nieznaczną oporność 
adaptera, wynoszącą dla prądów akustycz- 
nych co najwyżej kilkadziesiąt tysięcy o- 
mów. Ma to miejsce zwłaszcza wówczas, gdy 
do reprodukcji użyty zostaje niskoomowy a- 


pojemność tego kondensatora nie powinna 
być mniejsza od 0,5 mikrofarada, jakkol- 
wiek przy tej pojemności kondensator nie 
stanowi już żadnej ochrony dla porażeń ob- 
sługi. Z tego też założenia wychodząc nale- 
ży właściwie łączyć adapter poprzez trans- 
formator, wyposażony w ekran elektrosta- 
tyczny, ewentualnie w postaci uzwojenia e- 
kranującego, pomiędzy uzwojeniami pier- 
wotnym i wtórnym. 

W celu zmniejszenia do minimum impe- 
dancji siatki sterującej detektora również 
i przy odbiorze radiowym w stosunku do 
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przewodu zerowego odbiornika należy 
zmniejszyć jak najbardziej wypadkowy opór 
mostku detekcyjnego przez zmniejszenie o- 
poru R, poniżej 1,5 lub nawet poniżej 1 me- 
goma, aż do 0,7 megoma. i 

- Z punktu widzenia techniki montażowej 
sprawa ta wygląda mniej więcej następują- 
co: Mostek detekcyjny, składający się z o- 
poru R, i kondensatora C, umieszczony Zo- 
staje w kapie ekranującej, zawierającej do- 
prowadzenie do siatki sterującej lampy de- 
tekcyjnej. Od tej kapy wyprowadzone są 
dwa przewody — jeden, starannie ekrano- 
wany do kontaktu W; wyłącznika adaptera, 
drugi ewentualnie nieekranowany do obwo- 
du strojonego. Ekranowanie tego drugiego 
przewodu może być konieczne jedynie ze 
względu na ewentualnie mogące powstać 
sprzężenia wielkiej częstotliwości, a więc 
wówczas, jeśli odbiornik posiada stopień 
wzmocnienia wielkiej częstotliwości. Połą- 
czenie ekranowanego przewodu do siatki ste- 
rującej lampy detekcyjnej z masą odbior- 
nika może nastąpić tylko w jednym ściśle 


określonym punkcie, a mianowicie bezpo- 
średnio z kontaktem katody i metalizacji w 
podstawce lampy detekcyjnej. W przeciw- 
nym wypadku, t. j. wówczas, gdyby połą- 
czenie nastąpiło w innym punkcie, istnieje 
obawa indukowania przydźwięku sieci. Ta 
sama reguła powinna być zastosowana rów- 
nież przy łączeniu kondensatora C., którego 
dolna okładzina (połaczona z masą) winna 
być doprowadzona do tegoż punktu podstaw- 
ki lampowej, oraz przy łączeniu dolnego 
punktu obwodu strojonego. Tylko w ten 
sposób można uzyskać sprowadzenie wszy- 
stkich obwodów, załączonych do siatki steru- 
jącej detektora, do wspólnego „punktu ze- 
rowcgo”. 

Zabiegi powyższe stają się zupełnie u- 
sprawiedlwionc, jeśli zważymy, że układ, 
przedstawiony na rys. 1 daje przy zastoso- 
waniu nowoczesnych lamp wzmocnienie ma- 
łej częstotliwości rzędu 5000. Wynika stąd, 
że napięcie 7 mV, przyłożone do podstawki 
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sterującej lampy detekcyjnej po wzmocnie- 
niu wywołuje w w obwodzie anodowym lam- 
py wyjściowej napięcie zmienne rzędu 5 V. 
Z drugiej strony, występujące w obwodach 
żarzeniowych odbiornika stosunkowo silne 
prądy zmienne, bo wynoszące ok. 0,2 A, mo- 
gą wywołać na niektórych połączeniach ła- 
twa spadki napięć rzędu 1 mV (wystarczy 
do tego oporność danego połączenia rzędu 
0,005 oma, którą przedstawia sobą miedzia- 
ny przewód połączeniowy średnicy 0,5 mm 
o długości 6 cm). Unieszkodliwienie takich 
spadków napięć może mieć miejsce jedynie 
wówczas jeśli kładzie się nacisk do właści- 
wego „sprowadzania” czułych punktów od- 
biornika do jednego miejsca połączenia. 
Biorąc pod uwagę czułość obwodów siat- 
kowych lampy detekcyjnej należy, wobec 
istnienia w chwili obecnej na rynku już do- 
statecznie wydajnych adapterów, dążyć do 
wyłączenia obwodów adaptera z obwodów 
siatki sterującej lampy detekcyjnej, umiesz- 
czając raczej gniazdka dla dołączenia adap- 
tera w obwodzie siatki osłonnej tej lampy. 


5 TROSI 


Wzmocnienie uzyskane w ten sposób jest 
wprawdzie nieco, bo około 50% mniejsze, ale 
odpowiednio wielki sygnał, dostarczony 
przez adapter może z łatwością rekompenso- 
wać tę stratę, a jeśli nawet moc wyjściowa, 
osiągalna w tym układzie będzie nieco 
mniejsza, to z drugiej strony zyskujemy po- 
ważny atut w postaci prostszych obwodów 
siatki sterującej detektora i bardziej sta- 
bilnej pracy tej lampy. Układ taki przed- 
stawiony jest w rys. 1, gdzie alternatywnie 
zniazdka adapterowe zostały włączone do 
obwodu siatki osłonnej. Adapter załączony 
jest poprzez kondensatory Cə i Ci. Dopro- 
wadzanie napięcia dla siatki osłonnej odby- 
wa się poprzez opór R. o wartości rzędu 
10.000 omów. Przy zamknięciu wyłacznika 
W. adapter zostaje wyłączony przez zwar- 
cie jego odprowadzenia; jednocześnie z tym 
wyłączony zostaje opór R», wskutek czego 
siatka osłonna otrzymuje nieco wyższe na- 
pięcie pracy. Zaznaczyć tu wypada, że dla 
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zupełnie podobnych powodów z jakich pole- 
ca się łączenie obwodów siatki sterującej 
„do jednego punktu”, zaleca się również za- 
łączenie jednej z okładzin kondensatora C; 
bezpośrednio do kontaktu katodowego pod- 
stawki lampowej detektora. Jeśli w odbior- 
niku zastosowana została lampa typu CL 4, 
wówczas układ taki wykazuje na ogół czu- 
łość nawet przy zwykłych adapterach gra- 
motonowych, natomiast w wypadkach, gdy 
stosowana jest lampa wyjściowa o mniej- 
szym nachyleniu, to przy tym sposobie załą- 
czania adaptera może się okazać konieczne 
zastosowanie transformatora podwyższają- 
cego o przekładni 1 : 8 lub 1 : 5. Wówczas 
uzwojenie wtórne umieszczone zostaje bez- 
pośrednio w obwodzie siatki osłonnej, odpa- 
dają kondensatory C» i Cw, a wyłączanie a- 
daptera odbywa się przez zwieranie uzwoje- 
nia wysokozwojowego. 

Z kolei przechodzimy do omówienia wpły- 
wów, jakie moga być przyjęte przez obwo- 
dy sprzęgające pomiędzy lampą detekcyjną 
i małej częstotliwości oraz bezpośrednio 
przez obwody siatkowe lampy głośnikowej. 
Siła rzeczy obwody te są już znacznie mniej 
czułe na wpływy, choć w niejednym wypad- 
ku-należy i tu stosować specjalne Środki o- 
strożności. Przewody, które w tym wypadku 
powinny być ekranowane oznaczone są na 
rys. 1. Jeśli przewód od anody lampy de- 
tekcyjnej do kondensatora reakcyjnego jest 
stosunkowo długi i przytym wskutek są- 
siedztwa z przewodami zasilającymi narażo- 
ny na indukowanie w nim przydźwięku sie- 
ci należy go koniecznie ekranować. Nadto 
koniecznym w tym wypadku jest przestrze- 
ganie reguły, by stator kondensatora reak- 
cyjnego łączył się z anodą lampy detekcyj- 
nej, natomiast rotor jego z górnym końcem 
cewki reakcyjnej. Jeśli w odbiorniku zasto- 
sowana została lampa wyjściowa o dużym 
nachyleniu (np. CL 4) należy w celu zapo- 
biegania powstawaniu pasorzytniczych 
drgań o bardzo wielkiej częstotliwości umie- 
Ścić w doprowadzeniu do siatki sterującej 
bezpośrednio przy kontakcie siatkowym na 
lampie bezindukcyjny opór tłumiący R.. 
Wybór punktów dołączenia do masy oporu 
R. i kondensatora C: jest już w wybitnym 
stopniu mniej krytyczny jak w obwodach 
siatkowych detektora. 

W odbiornikach  superheterodynowych 
spotkamy się na ogół raczej z układami w 
rodzaju przedstawionego na rys. 2, a więc 
detektor diodowy i przynależne do niego ob- 
wody oporowo - pojemnościowe. Z obwdami 
wrażliwej na przydźwięk lampy głośnikowej 
(ew. pentody małej częstotliwości) łączą się 
przewody i części składowe mostku detek- 
cyjnego, wraz z obwodem pośredniej czę- 
stotliwości i doprowadzeniami do diody. 
Przewód pomiędzy filtrem pośredniej czę- 


stotliwości a anodą diody nie może być ekra- 
nowany ze względu na pojawiające się po- 
tencjały szybkozmienne. Również kłopotli- 
wym byłoby ekranowanie części mostku de- 
tekcyjnego i dlatego poleca się umieszczenie 
wszystkich części, należacych do obwodu de- 
tekcji w odzielnej przegrodzie ekranującej. 
Pozostałe elementy sprzęgające, łączące się 
z siatką sterujacą małej częstotliwości nale- 
ży również umieścić w miarę możności w tej 
przegrodzie, w której rzecz oczywista, nie 
moga przebiegać przewody żarzenia lamp. 
Dopiero ostatnie połączenie do samej siatki 
sterującej winno być ekranowane przy po- 
mocy koszulki ekranującej. Reguła: ,„spro: 
wadzanie do jednego punktu” powinna być 
oczywiście przestrzegana również i w tym 
wypadku. 

Dużo uwagi przy budowie odbiornika uni- 
wersalnego należy poświęcić również części 
zasilacza sieciowego, który przy niewłaści- 
wej budowie może być źródłem poważniej- 
szych zakłóceń, wywołanych przede wszy- 
stkim silnym wpływem zal:łóceń doprowa- 
dzonych poprzez sieć. Na rys. 3 przedsta- 
wiony jest zasadniczy układ zasilacza. Naj- 
większy udział w usunięciu zakłóceń przyj- 
muje tu filtr sieciowy, umieszczony w prze- 
wodach doprowadzeniowych od strony sieci. 
Dławiki wielkiej częstotliwości 7), i D. ma- 
Ja na celu zamknięcie drogi prądom zakłó- 
ceniowym, płynącym ze sieci. Należy tu pod- 
kreślić, że jedynym racjonalnym jest umie- 
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szczenie kondensatora blokującego napięcia 
zakłóceniowe idąc od strony sieci — za dła- 
wikami, a więc jako kondensator C:. Obwód 
napięć zakłóceniowych od przewodów sie- 
ciowych zamykają się drogą poprzez dławik 
D, — kondensator C, i dławik D.. Te trzy 
elementy można rozpatrywać jako potencjo- 
metr, w którym oporność pozorna obu dła- 
wików jest duża, natomiast opór pozorny 
kondensatora C: stosunkowo bardzo mały, 
wobec czego spadek napięcia powstający na 
kondensatorze C, i doprowadzony do zaci- 
sków wejściowych zasilacza jest bardzo ma- 
ły i w ten sposób do odbiornika doprowa- 
dzona zostaje tylko mała część napięć za- 
kłóceniowych. Z takim umieszczeniem kon- 
densatora przeciwzakłóceniowego wiąże się 
również łatwiejsze usunięcie przydźwięku 
modulacyjnego, jaki może nieraz powstać w 
odbiornikach o małej czułości i przy mało 
wydajnych antenach. Uziemienie dla napięć 
wielkiej częstotliwości w odbiorniku powin- 
no być wykonane przy pomocy kondensato- 
ra C:s. Natomiast częstokroć spotykane uzie- 
mianie obu przewodów sieci przed wejściem 
do odbiornika przy pomocy kondensatorów 
Cı i C- jest zupełnie niewłaściwe, gdyż w ten 
sposób masa odbiornika znajduje się na po- 
tencjalne nieustalonym w stosunku do ziemi. 
(rdyby_natomiast punkt środkowy kondensa- 
torów Cı i C: połączony został z masą od- 
biornika, wówczas dławik umieszczony w 
przewodzie dolnym zostaje zwarty dla prą- 
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dów wielkiej częstotliwości i jednocześnie z 
tym skuteczność filtru sieciowego zmniej- 
szona zostaje bardzo wydatnie, zwłaszcza 
wówczas, jeśli górny przewód sieci jest u- 
ziemiony w elektrowni lub w podstacji. 


Dalej wynika z praktyki, że wyłącznik, 
sieciowy zmontowany zazwyczaj wspólnie z 
regulatorem siły głosu, winien być umie- 
szczony pomiędzy filtrem sieciowym i masą 
odbiornika, gdyż tylko w ten sposób oba 
przewody doprowadzeniowe do wyłącznika 
po włączeniu znajdują się w układzie w 
punkcie bliskim masie odbiornika. Nadto 
należy zważać, aby prądy zmienne o więk- 
szym natężeniu nie były prowadzone z pomi- 
nięciem oddzielnych przewodów poprzez ma- 
sę odbiornika. Przypadek ten ma miejsce, 
jeśli np. jeden z biegunów wyłącznika sie- 
ciowego, oba kondensatory elektrolityczne 
filtru anodowego i kondensator uziemiający 
chassis nie zostają połączone ze sobą przy 
pomocy oddzielnego przewodu miedzianego 
o odpowiednim przekroju i dobrze lutowane- 
go, ale łączone są po prostu na styk z masą 
odbiornika. Połączenie tego przewodu łączą- 
cego z masą odbiornika powinno nastąpić 
tylko w jednym punkcie i to przy włókgie 
żarzeniowym lampy V, tak jak to zaznaczo- 
no w rys. 3. Jeśli bowiem dopuścimy, by sto- 
sunkowo silne prądy ładowania kondensato- 
rów C, i C. oraz prąd żarzenia lampy pły- 
nęły poprzez chyassis, wówczas nie możemy 
mieć pełnej gwarancji, by pomiędzy po- 
szczególnymi punktami chassis nie występo- 
wały nadmiernej wielkości napięcia zmien- 
ne, mogące wywołać indukowanie przy- 
dźwięku. Zjawisko to szczególnie łatwo mo- 
że powstać w odbiornikach zbudowanych na 
żelaznym chassis, i dlatego należy ściśle 
przestrzegać zasady dokładnego łączenia 
poszczególnych części i obwodów odbiornika 
przy pomocy dokładnie lutowanych przewo- 
dów połączeniowych o właściwie dobranych 
przekrojach. 
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Odbiornik samochodowy 
RT. 1572 A 


Zainteresowanie odbiornikami samochodo- 
wymi rośnie dosłownie z dnia na dzień, cze- 
go najlepszym dowodem jest popyt na od- 
biorniki samochodowe pochodzenia fabrycz- 
nego. Pierwsza nasza próba poczyniona w 
tym kierunku w postaci zamieszczonego w 
n-rze 4/38 opisu odbiornika mieszanego sa- 
mochodowego i na prad zmienny spotkała 
się z ogólnym zainteresowaniem szerokiej 
rzeszy Czytelników. W chwili obecnej spra- 
wa budowy odbiorników posunęła się po- 
ważnie naprzód, a to przede wszystkim dzię- 


wiem w skład aparatu samochodowego po- 
chodzenia fabrycznego wchodzą po większej 
części elementy skladowe syezjalnie do tego 
celu skonstruowane, o tyle w opisanym od- 
biorniku, ze wzgledu na brak na rynku in- 
nych części składowych, montaż musiał być 
wykonany ze zwykłych podzespołów, prze- 
znaczonych w zasadzie do pracy w amator- 
skich odbiornikach domowych. Z tego też 
powodu przy budowie odbiornika musiały 
znaleźć zastosowanie specjalne środki ostro- 
żności, dzięki którym odbiornik posiada 


ki ukazaniu się na rynku czerwonych lamp 
serii „E”, które na naszym rynku pojawiły 
się najpierw jedynie w odbiornikach samo- 
chodowych. Należy tu wprawdzie podkre- 
Ślić, że amatorska budowa odbiornika sa- 
mochodowego jest trudniejsza od budowy 
nawet bardziej skomplikowanej superhete- 
rodyny sieciowej, a z drugiej strony skon- 
struowana amatorskimi środkami superhe- 
terodyna samochodowa pod względem me- 
chanicznym i trwałości musi ustąpić odbior- 
nikowi fabrycznemu. Składają się na to 
różne przyczyny, z których jako najważ- 
niejszą należy podkreślić brak odpowiednich 
części składowych (poza lampami) specjal- 
nie przystosowanych do ciężkich warunków 
pracy odbiornika samochodowego. O ile bo- 


wszystkie cechy wysokowartościowej super- 
heterodyny, a dzięki dużej wydajności po- 
zwala na otrzymanie dobrego odbioru sze- 
regu stacji nawet w trudnych warunkach 
odbioru śródmiejskiego w ciasnych ulicach 
i w bezpośrednim sąsiedztwie tramwajów 
i innych samochodów wywołujących poważ- 
ne zakłócenie. Odbiornik ten oczywiście, tak 
jak wszystkie nawoczesne odbiorniki samo- 
chodowe, nie jest wyposażony w zakres 
krótkofalowy, którego praca w ciężkich wa- 
runkach w samochodzie byłaby wątpliwej 
jakości. 
Układ odbiornika. 


Schemat ideowy odbiornika przedstawio- 
ny jest na rys. 1. Jest to siedmioobwodowa 
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superheterodyna wyposażona w 5 nowocze- 
snych lamp samochodowych czerwonej serii 
„E”. Odbiornik posiada stopień wstępny z 
nową bezszumną pentodą wielkiej częstotli- 
wości EF' 8, która przyczynia się do znacz- 
nego polepszenia wierności odtwarzania, 
gdyż szumy własne tej lampy, które później 
wzmocnione zostają przez następne cztery 
lampy, dzięki specjalnej konstrukcji zmniej- 
szone zostały do minimum. Z tego też po- 
wodu lampa ta przeznaczona jest specjalnie 
do pracy w stopniu wejściowym. Następna 
lampa jest oktodą, pracującą w układzie 


oscylatora oraz "jako lampa modulacyjna. 
Po niej następuje lampa wzmacniajca po- 
średniej częstotliwości, dalej duodioda de- 
tekcyjna wraz z triodą małej częstotliwości, 
a na końcu 9-watowa pentoda głośnikowa. 

Prądy szybkozmienne otrzymane z anteny 
(o pracy anteny i sposobach jej założenia 
mowa jest w oddzielnym punkcie) doprowa- 
dzone zostają do gniazdka antenowego A 
i stad przepływają poprzez cewki antenowe 
średnio- i długofalową do masy odbiornika, 
połączoną z masa samochodu. Z temi cewka- 
mi sprzężone są indukcyjnie odpowiednio 
cewki średnio- i długofalowa pierwszego ob- 
wodu strojonego. Są to cewki z rdzeniem 
ferromagnetycznym, które jak wykazała 
praktyka podczas dłuższych prób jazdy sa- 
mochodu nawet na ciężkich drogach przy 
właściwym montażu i starannym zabezpie- 


SIECIOWE LAMPY RADIOWE 


Niskie ceny 
AC/HP — nentoda w. cz. 


AC/VP — pentoda selektoda w. cz. x ; | | ; ' F 
— pentoda głośnikowa 8 Wat. 
AC/HL — trioda uniwersalna 


AC/G 


oraz szereg innych typów 
Wszelki radiosprzęt po cenach fabr. 


AIYA GC 


czeniu lakierem ustalającym okazują się do- 
statecznie trwałe. Przechodzeniez zakresu 
długofalowego na średniofalowy odbywa się 
przez zwieranie cewek długofalowych: ante- 
nowej i siatkowej. Strojenie pierwszego ob- 
wodu drgań odbiornika odbywa się przy 
pomocy kondensatora zmiennego C.. Górny 
punkt tego obwodu łączy się z siatką steru- 
jącą pierwszej lampy V, odbiornika, którą 
jest bezszumną pentoda wielkiej częstotli- 
wości. Dolny punkt jest dla prądów wiel- 
kiej częstotliwości uziemiony poprzez kon- 
densator Cı, który wespół z oporem R, sta- 


Rys. 1. 


nowi człon odsprzęgający dla napięcia regu- 
lacyjnego automatycznej regulacji siły gło- 
su. Napięcie to doprowadzone zostaje na- 
stępnie poprzez cewki pierwszego obwodu 
strojonego do siatki sterującej lampy V,. W 
katodzie lampy V, umieszczony jest opór R., 
na którym przepływający przezeń prąd emi- 
syjny katody powoduje powstanie ujemnego 
napięcia siatkowego. Napięcie to odsprzężo- 
ne jest przy pomocy kondensatora C» Na- 
pięcia siatki osłonnej oraz anody lampy V, 
są nieco zredukowane w stosunku pełnego 
napięcia anodowego odbiornika, co ma na 
celu zmniejszenie pobudliwości do odbiorni- 
ka i ewentualnej skłonności do oscylacji. 
Dzięki tym środkom ostrożności odbiornik 
pracuje bardzo spokojnie i stabilnie. Oba 
wspomniane opory odsprzężne są przy po- 
mocw kondensatorów — C; i Ca. 


made in England 
Wysoka jakość 
zł 8.— 
8.— 
„ 10— 
39 T— 


Prospekty „Hivac” wysyła bezpłatnie. 
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Sprzężenie pomiędzy pierwszym i drugim na otrzymanie nieco większego spółczynni- 
stopniem odbiornika wykonane jest przy ka sprawności, to jednak ze względu na so- 
pomocy członu dławikowo - pojemnościowe- lidna budowę odbiornika i dążenie do unik- 
go. Jakkolwiek układ rezonansowy, pozwala  nięcia - jakichkolwiek słabszych miejsc, ja- 


tome agregay 
KONDENSATORÓW 


PHILIPSA 


POPR ślę: 


HZ m; ja nu 
HM 


ZESPÓŁ TRZECH 
KONDENSATORÓW 
OBROTOWYCH 
3X 500pF 


= 


Niebywale solidną konstrukcją, dzieki płytkom mosiężnym oraz nowemu 


systemowi umocowania płyłek rołora na osi kondensatora 


ja 


Nowym sposobem umocowania agregału na chassis odbiornika, zapo- 


biegającemu skrzywieniu osi przy przekręcaniu agregatu. 

„. Bardzo wielką zgodnością między pojemnościami poszczególnych kon- 
densałorów, wchodzących w skład agregatu, osiągającą dotychczas 
niespotykaną cylrę O.7"/o. 


w 


A 


Małymi wymiarami. 


Wykonaniem antymikrolonowym. 


POLSKIE ZARŁADY PHILIPS S.A., warszawa 
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kiem byłoby w tym wypadku niewątpliwie 
umieszczenie statora drugiego członu agre- 
gatu kondensatorowego pod napięciem ano- 
dowym przemawiało za zaniechaniem tego 
sposobu sprzężenia. Z drugiej strony rozpa- 
trując tę sprawę z punktu widzenia korzy- 
stnego sprzężenia i uniknięcia ewentualnych 
szkodliwych  rezonansów, mogących wyni- 
knąć z pojemności własnych dławika sprzę- 
pającego, sprawa przedstawia się tu o tyle 
korzystnie, że odbiarnik nie posiada zakre- 
su krótkofalowego, na którym takie rezon- 
sase mogłyby wystąpić w stopniu umniej- 
szającym walory odbiornika. 

Drugi obwód strojony odbiornika zbudo- 
wany jest podobnie do pierwszego obwodu, 
z tą jednak różnicą, że cewki łączą się bez- 
pośrednio swym dolnym końcem z masą od- 
biornika, gdyż lampa V. pracuje przy sta- 


Nr 


pz 427 


TN TAH | 


w 


7 


DĄ 
PAN 


GE NTH gUUUU Sl 
„b TS 


Q 


łym początkowym potencjale siatkowym, tj. 
bez samoczynnej regulacji antifadingowej. 
W ten sposób oktoda V. otrzymuje korzyst- 
niejsze warunki pracy na najkrótszych fa- 
lach zakresu średniofałowego, gdzie już da- 
je się przy bardzo silnej regulacji antifa- 
dingowej zauważyć lekkie odchylenie często- 
tliwości oscylatora. Oktoda V. otrzymuje 
stałe ujemne napięcie siatkowe, uzyskane 
na oporze R. zablokowanym pojemnościąC:. 

Pierwsza i druga siatka oktody stanowią 
oscylającą triodę heterodyny. Opór Rs. i kon- 
densator C: tworzą mostek siatkowy, po- 
przez który następuje połączenie z obwo- 
dem drgań oscylatora. Obwód ten składa się 
z kondensatora strojeniowego C:„ oraz 
dwóch cewek — średnio- i długofalowej 
wraz z połaczonymi z nimi w szereg konden- 
satorami paddingowymi średnio- i długofa- 


Jak zwykle!! kupisz najtaniej wszelki radiosprzęt 
Z HURTOWNI RADIOSPRZĘTU 


p" E m F O“ Warszawa, Wielka 16, tel. 2-80-81 
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Rys. 4. 


lowym — odpowiednio: C» i Cs. Przechodze- 
nie na zakres fal średnich odbywa się przy 
zwarciu cewki długo falowej i długofalowe- 
go kondensatora paddingowego C.. Z ostat- 
nio wspomnianymi dwiema cewkami obwodu 
drgań sprzężone są obie cewki reakcyjne 
oscylatora, umieszczone w obwodzie anodo- 
wym części triodowej oktody. Napięcie ano- 
dowe tej siatki równe jest pełnemu napięciu 
anodowemu odbiornika. Pzy pzechodzeniu 
na zakres śedniofalowy długofal cewka re- 
akcyjna zostaje również zwarta. 

W obwodzie anodowym oktody, w którym 
płyną powstałe z procesu heterodynowania 
prady pośredniej częstotliwości, umieszczo- 
ny jest obwód pierwotny pierwszego filtru 
pośredniej częstotliwości. Napięcie anodo- 
we oktody, podobnie jak to było już przy 
lampie V., jest w stosunku do pełnego na- 
pięcia anodowego odbiornika zmniejszone 
przy pomocy opornika redukcyjnego R., za- 
blokowanego kondensatorem C. Natomiast 
napięcie dla siatki osłonnej oktody otrzymu- 
je się przy pomocy oddzielnego układu po- 
tencjometrycznego, utworzonego z oporów 
R. i R.. Napięcie to odsprzężone jest przy 
pomocy kondensatora Cw. W ten sposób 
otrzymujemy bardzo stabilną pracę oktody 
nawet przy pewnych wahaniach napięcia 
anodowego. 

Wtórny obwód pierwszego filtru pośred- 
niej częstotliwości F». I umieszczony jest w 
obwodzie siatkowym lampy pośredniej czę- 
stotliwości V» Siatka sterująca lampy V: 
nie jest załączona do górnego punktu obwo- 


du, a tylko do odczepu cewki, a to w tym 
celu aby zmniejszyć ogólny stopień wzmoc- 
nienia odbiornika (który jak praktyka wy- 
kazała w tym układzie i przy zastosowaniu 
tego kompletu lamp jest ogromny). Dolny 
punkt omawianego obwodu łączy się poprzez 
człon odsprzęgający, złożony z kondensatora 
C. 1 opon Rw, z obwodem napięcia regula- 
cyjnego automatycznej regulacji siły odbio- 
ru, które stąd poprzez cewkę zostaje dopro- 
wadzone do siatki sterującej lampy Va. 
Lampa V: jest nowa pentodą-selktodą wiel- 
kiej częstotliwości o dużej skuteczności re- 
gulacji. Ujemne napięcie siatkowe tej lam- 
py uzyskuje się na oporze Ru, odsprzęgając 
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je kondensatorem Cı. Napięcie dla siatki 
osłonnej lampy V, uzyskane zostaje przez 
redukcję pełnego napięcia anodowego od- 
biornika oporem Rw, zablokowanym pojem- 
nością C 14. Dla anody lampy V 3 nie wy- 
zyskuje się również pełnego napięcia ano- 
dowego odbiornika — tak jak to miało już 
miejsce przy lampie V 1—obniżając je przy 
pomocy oporu R 7». W ohwodzie anodowym 
lampy pośedniej częstotliwości mieści się 
obwód pierwotny drugiego filtru pośredniej 
częstotliwości P 97 II, do którego załączony 
jest kondensator C 21, służący dla pobiera- 
nia napięcia. z którego otrzymane zostaje 
napięcie automatycznej regulacji siły. 
Wtórny obwód tego filtru łączy się z dio- 
da detekcyjną oraz z mostekiem detekcyj- 
nym, składajacym się zasadniczo z konden- 
satora C 20 i oporu R 15. Dodatkowy opór 
R 14 i kondensator C 16 stanowią człon 
filtrujący, który słóży do niedopuszczenia 
do dalszych obwodów, które są obwodem 
małej częstotliwości, pradów z obwodów 
wielkiej częstotliwości, które mogłyby spo- 
wodować niestabilną pracę odbiornika. Po- 
dobna rolę odgrywa jeszcze kondensator 
C 18. Opór R 15, który jest potencjometrem, 
służy do ręcznej regulacji siły odbiornika. 


Zdetektorowane napięcie małej częstotli- 
wości, otrzymane na potencjometrze R 15 
doprowadzone zostaje poprzez kondensator 
C 19, do siatki sterujacej części triodowej 
duodiody - triody. Oddzielenie to jest ko- 
nieczne ze względu na to, że obwód detekcji 
znajduje się w stosunku do przewodu zero- 
wego odbiornika na potencjale dodatnim, 
równym wartości ujemnego napięcia siat- 
kowego triody, które otrzymane zostaje w 
drodze spadku napięcia na oporze katodo- 
wym R 16, zablokowanym kondensatorem 
C 17. Doprowadzenie wspomnianego ujem- 
nego napięcia odbywa się poprzez opory 
R 191 R 17, przy czym ten ostatni stano- 
wi jeszcze jeden człon dla odfiltrowywa- 
nia prądów wielkiej częstotliwości. 


Napięcie pośredniej częstotliwości, po- 
brane z pierwszego obwodu drugiego fil- 
tru pośredniej częstotliwości doprowadzone 
zostaje do drugiej anody duodiody i po wy- 
prowstowaniu daje na oporze R 18 napię- 
cie regulacyjne, doprowadzone następnie do 
lampy V 7iV >. 


Największą selekcję w odbiorniku można 


otrzymać słosując cewki ieliminatory 


Wzmocnione przez część triodową prądy 
małej częstotliwości powodują powstanie 
na oporze anodowym R 20 napięć zmien- 
nych akustycznych, które skolei poprzez 
kondensator oddzielający C 22 i opór fil- 
trujący R 22 doprowadzone zostaje do 
siatki sterujacej lampy V 5, będacej wyj- 
Ściową pentoda głośnikową. Opór R 21 słu- 
ży dla doprowadzenia do siatki sterującej 
lampy V 5 ujemnego napięcia siatkowego, 
które uzyskane zostaje na oporze katodo- 
wym Je 23, zablokowanym poiemnością C 
24. Opór R 22 zabiezpiecza odbiornik przed 
powstawaniem pasożytniczych drgań krót- 
kofalowych w obwodzie siatkowym lampy 
V 5, posiadajacej duże nachylenie i wsku- 
tek tego skłonnej w niektórych wypadkach 
do takich drgań. Anoda i siatka osłonna 
lampy V 5 pobierają pełne napięcie ano- 
dowe odbiornika. Gniazdka wyjściowe apa- 
ratu zablokowane sa kondensatorem C 25, 
dajacym podstawowe zabarwienie audycji. 
Nadto oddzielnie zmontowany głośnik po- 
siada regulację barwy, wykonaną zapomo- 
cą kondensatora C 26 i potencjometru R 24 
(które nie są umieszczone jak zaznaczono 
w rysunku 1 w odbiorniku lecz w pudle 
głośnika, przy transformatorze głośniko- 
wym. 


Odbiornik posiada trzy doprowadzenia 
dla . zasilenia: wspólny biegun ujemny 
(—21—A) dla napięcia żarzenia lamp oraz 
dla napięcia anodowego i dwa dalsze do- 
prowadzenia dla biegunów dodatnich na- 
pięcia żarzenia lamp (+3) i napiecia 
anodowego (+4). Napięcia te dostar- 
czone zostają odbiornikowi przez zasilacz. 


Spis części odbiornika. 


Metalowa podstawa montażowa wykona- 


'na bardzo starannie i masywnie z 2-mili- 


metrowej blachy żelaznej o wymiarach 

90 X 180 x300 X 35 mm. 

C, — kondensator blokowy montażowy pa- 
pierowy o pojemności 0,1 mikrofarada 
bezindukcyjny, napięcie próby 750 V 
(Alwavs), 

Sa Ca, Cm — potrójny aeregat kondensa- 
torowy (Fhilips typ 7391), 

C, — kondensator blokowy montażowy pa- 
pierowy o pojemności 0,5 mikrofarada 


TEWA 


TECHNOVOX 


Warszawa, 


Elektoralna 14 
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bezindukcyjny, napięcie próby 750 V C: — kondensator stały z dielektrykiem 
(Always). mikowym o pojemności 100 pF. (Al- 

C. — kondensator blokowy montażowy pa- ways), 
pierowy o pojemności 0,5 mikrofarada C, — kondensator paddingowy z dielek- 
bezindukcyjny, napięcie próby 750 V trykiem mikowym o pojemności 616 pF 
(Always) - (AH). 

Cs — kondensator blokowy montażowy SZ? dielekt 
papierowy o pojemności 0,1 mikrofara- Em kondensator pa CETE IC OI 
da, bezindukcyjny napięcie próby 750 V kiem mikowym o pojemności 1827 ptk 
(Always), Ti ) 

Cs — kondensator blokowy montażowy pa- Cw — kondensator blokowy montażowy pa- 


pierowy o pojemności 0,5  mikrofarada 
napięcie próby 750 V (Always), 


jemności 1 mF. nop. prób 750 V (Al- 


ways), 


LAMPY RADIOWE 


T 


NGSRAM 


SERIA E 


(czerwone) 


produkcji krajowej dla odbiorników samochodowych i sieciowych 


już ukazały się w sprzedaży. 


Techniczne dane wysyła bezpłatnie 
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Cı — kondensator blokowy montażowy o 


pojemności 0,5 mF nap. prób. 750 V 
(Always), 

C,- — kondensator h'okowy montażowy o 
pojemności 0,1 mF nap. prób. 750 V 
(Always), 

Cn — kondensator blokowy montażowy o 
pojemności 0,1 mF nap. prób. 750 V 
(Always), 

C, — kondensator blokowy montażowy 


o pojemności 0,1 mF nap. prób. 750 V 
(Always), 

Cı, — kondensator blokowy montażowy 
o pojemnosci 0,2 mF. nap. prób. 750 V 
(Always), 


Ci: — kondensator stały mikowy o pojem- 
ności 100 pF. (Always), 
Cı — kondensator blokowy montażowy o 


pojemności I mF nap. prób. 750 V (Al- 
ways), 


Cs — kondensator stały mikowy o pojem- 
ności 100 pF. (Always), 

Cw — kondensator stały papierowy o po- 
jemności 10.000 cm (Always), 

Cx — kondensator stały mikowy o pojem- 
ności 100 pF. (Always), 

Ca — kondensator stały mikowy o pojem- 
ności 50 pF. (Always), 

Cə — kondensator stały papierowy o po- 
jemności 10.000 cm (Always), 

C» — kondensator stały mikowy o pojem- 
ności 100 pF (Always), 

Cı — kondensator elektrolityczny suchy o 
pojemności 25 mF nap. prób. 50 V 
(Always). 


C-s — kondensator stały papierowy na 5000 
cm (Always), 


C:s — kondensator stały papierowy na 
50.000 cm (Always), 

R, — opór masowy na 1 mg (obciążalność 
0,75 W (Always), 


R:, Ru i Ra — opory drutowe po 400 om, 
obciążalność 3 W (Always), 

R, i R. — opory drutowe po 0,05 mg, ohb- 
ciążalność 3 W, (Always), 

R, — opór drutowy na 200 om. Obciążal- 
ność 3 w. (Always), 

R. — opór masowy na 0,05 mg. Obciążal- 
ność 0,75 w (Always), 

R: i R. — opory drutowe po 1 mg. Obcią- 
żalność 3,w. (Always), 


061% 
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Rs i Ry — opory masowe na 1 mg. Oucią- 
żalność 0,75 w. (Always), 
Ry — opór drutowy na 0,5 mg. 
ność 3 w. (Always), 

Rs — opór drutowy na 0,2 mg. 
ność 3 w (Always), 

Rs — opór drutowy na 0,02 mg. 
ność 3 w. (Always), 

R. — opór masowy na 0,2 mg. 
ność 0,75 w. (Always), 

R,, — potencjometr logarytmiczny węglo- 
wy na 0,5 mg (Always), 

Ru — opór drutowy na 5.000 om. Obcią- 
żalność 3 w. (Always), 

R: — opór masowy na 0,01 mg. 
ność 0,75 w (Always), 

Rs — opór masowy na 0,5 mg. 
ność 0,75 w (Always), 

R. — opór drutowy na 0,1 mg. 
ność 3 w. (Always), 

R., — opór masowy na 0,7 mg. 
ność 0,75 w (Always), 

R» — opór masowy na 0,02 mg. 
ność 0,75 w (Always), 

R., — potencjomert logarytmiczny węgłlo- 
wy na 0,05 mg. (Always), 

Tr, Tr: 1 Tra — trzy trimery po 40 pF 
na calicie (AH), 

Dł — dłowich w. cz. Ferrocart typ F 21. 

F. — zespół wejściowy (AH), 

Fa — zespół międzylampowy ((AH), 

F; — zespół oscylatora na 128 kc. (AH). 


Fu I i Fw II — dwa zespoły trns. pośr. 
częst. na 128 kc. (AH), 

Lampy — V, — EF8, V. — EK2, V: — 
EF9, V, — EBĆ3*V. — EL2 (Tung: 
sram), 

Prz — przełącznik 2: X 8 kontatów 4-0 po- 
łożeniowy (Star), 

Gł — głośnik dynamiczny ze stałym ma- 
gnesem (Philips 9637B), 5 podstawek 
lampowych 8 kontaktowych (Arko), 
oraz drobnv materiał w postaci skali 

strojeniowej najmniejszego wymiaru, 50 

śrubek z nakrętkami dwu przepustów 

izolacyjnych, skrzyni do odbiornika z bla- 
chy żelaznej, 2 mm dopasowanej wymiara- 

mi do odbiornika i do samochodu, 

1 mert przewodnika  dwużyłowego 1,5 

mm do żarzenia lamp odbiorczych i 1 metr 

przewodnika 1 mm dwużyłowego do +A i 


Obciążal- 
Obciążal- 
Obciążal|- 


Obciąża|- 


Obciążal- 
Obciążal- 
Obciążal- 
Obciążal- 


Obciążal- 
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Montaż odbiornika. 


Ze względu na to, że odbiornik został 

skonstruowany w dopasowaniu do określo- 
negc typu samochodu nadano podstawie 
montażowej specja!ne kształty. Nie ulega 
jednak watpliwości, że instalowanie odbior- 
nika dokladrie w ten sam sposób zbudowa- 
nego pczwoli na zainstalowanie go również 
bez trudności w wielu zupełnie różnych ty- 
pach wozów. Z drugiej strony, jak to ma 
zresztą i miejsce z rynkowymi odbiornika- 
mi samccitodowymi, zamontowanie go do 
niektórych wozów micże nastręczyć poważne 
trudności, mogące pociągnąć za sobą ko- 
nieczrość zupełnie innego skonstruowania 
chassis. 
Onisane chassis ćopasowane było dokładnie 
do wozu marki DKW, typ Special. W po- 
bliżu baku benzynowego, po prawej stronie 
przestrzeni pod maską miieści się tam prze- 
groda dla drobnych narzędzi. W tym wła- 
śnie miejscu umieszczony został odbiornik. 
Dckładne wymiary chassis i żelaznego pudła 
ekranującego wynikają zupełnie jasno z rys. 
243 1 48 

Na chassis w lewym przednim rogu nale- 
ży umieścić agregat kondensatorowy. Umov- 
cowanie kondensatora musi być bardzo so- 
lidne, a to ze względu na ciężkie warunki 
pracy na jakie narażony jest odbiornik pod- 
czas jazdy wozu. Należy tu jeszcze raz pod- 
kreśl.c bardzo stancwczo konieczność niesły- 
"hanie starannego 1 mocnego miontażu, w 
krzeciwnym bowiem razie działanie odbior- 
nika pezostawi bardzo wiele do życzenia, a 
mcże się nawet w specjalnie niekorzystnych 
«sarunkach skończyć na tym, że pierwsza 
jazda odtktiornika w wczie spowoduje jego 
całkowite zamilknięcie. 

W prawym przednim rogu umocowujemy 
wejściowy i międzylampowy zespół cewek 
wielkiej częstotliwości (F 62 i F 65). Po- 
między tymi zespołami mieści się podstaw- 
ka pierwszej wstępnej lampy odbiornika 
(V:). Na lewo od cewek F 63 znajdują się 
cewki oscylatora heterodyny oraz podstaw- 
ka dla oktody (V.). Dalej umocowujemy na 
płaszczyźnie montażowej pierwszy filtr po- 
średniej częstotliwości F 31/1, za nim pod- 
stawke dla lampy pośredniej częstotliwości 
(V). Obok tej lampy należy umieścić drugi 
filtr pośredniej częstotliwości. Wreszcie w 
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głębi, na samy:n końcu chassis pozostaje 
miejsce dla podstawek lampowych dwóch o- 
statnich lamp odbiornika — V, i Vs. W prze- 
dniej płaszczyźnie montażowej cłassis umo- 
cowujemy z lewej strony pod agregatem 
kondensatorowym potencjometr regulacji si- 
ły odbioru (R), a obok niego wykonujemy 
otwór dla przeprowadzenia vsi przełącznika 
falowego, który umieszczony zostaje pod 
chassis p.zy cewkach F v2 i F' 63. W ten 
sposób otrzymujemy bardzo krótkie połącze- 
nia od cewek do przełącznika. Zresztą jak 
to wynika z opisu i z rys. 3 1 4 rozmieszcze- 
nic wszystkich części przeprowadzone zosta- 
ło w ten sposób, że przewody połączeniowe 
(za wyjątkiem ekranowanych przewodów do 
potencjometru regulacji siły odbioru Ru) sa 
na ogół bardzo krótkie. Było to bardzo waż- 
ne’ założenie konstrukcyjne, w przeciwnym 
bowiem razie przy tak zwartej budowie ja- 
ka ma miejsce w opisanym odbiorniku nie- 
trudno byloby o złośliwe sprzężenia. Aby u- 
niknąć tych sprzężeń wszystkie nie należące 
do jednego stopnia wzmocnienia części i ob- 
wody zostały starannie ekranowane wza- 
jemnie. 


Zasilacz. 


Zasilanie odbiornika odbvwa się z 6-wol- 
towej baterii starterowej samochodu, przy 
czym napięcie żarzenia doprowadzone zosta- 
je poprzez filtr przeciwzakłóceniowy wprost 
do włókien lamp odbiornika, natomiast na- 
pięcie anodowe uzyskuje się przez przetwo- 


pierwszorzędnego, a naj- 
tańszego radiosprzętuw 


SUPRA 


243 


RADIOTECHNIK 


rzenie napięcia dostarczanego z akumulato- 
ra na napięcie wysokie. Do tego celu w o- 
pisanym odbiorniku użyta została przetwor- 
nica wibracyjna, która przerywając 6-wol- 
towy prąd stały z akumulatora zamienia go 
na prąd zmienny. Prąd ten z kolei prze- 


transformowany zostaje przy pomocy trans- 
formatora Tr (rys. 5) na prąd o wysokim 
napięciu, równym mniej więcej napięciu a- 
nodowemu odbiornika i po wyprostowaniu 
za pomocą prostownika wibracyjnego (sprzę- 
żone na tcj samej, co kontakty przerywa- 
jace dla otrzymania prądu zmiennego, 


sprężynie kontakty zmiennika - prostowni- 
ka) i wygładzeniu filtrem dławikowo - po- 
jemnościowym doprowadzony zostaje jako 
energia dla zasilania obwodów anodowych 
odbiornika. 

Schemat ideowy zasilacza przedstawiony 
jest na rys. 5. Prąd doprowadzony zostaje 
z dodatniego bieguna akumulatora po przez 
bezpiecznik B i wyłącznik do pierwszego 
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W odbiorniku samochodowym zasto- 
sowano WIBRATOR typ WS 40 


Wytwórnia Radiotechniczna 


AUDION 
Warszawa, Pl. Mirowski 10, t. 3-28-65 


członu filtrującego, składającego się z kon- 
densatora C, i dławika wielkiej częstotliwo- 
ści Dł 1. Filtr ten służy dla niedopuszczenia 
do obwodów zasilacza zakłóceń, które mo- 
głyby być wywołane przez prądnicę dla ła- 
dowania akumulatora. Następne ogniwo fil- 
trujące, złożone z kondensatorów C: i C: 
oraz z dławika wielkiej częstotliwości Dł 2 
służy jako zapora dla prądów zakłócenio- 
wych, wywołanych przez przetwornicę wi- 
bracyjną i które tą drogą mogłyby przedo- 
stać się do obwodów żarzeniowych odbiorni- 
ka. 

W dalszym ciągu biegun dodatni napięcia 
zasilania doprowadzony zostaje do punktu 
środkowego pierwotnego uzwojenia trans- 
formatora zasilacza Tr oraz do ceweczki, 
mieszczącej się w samym wibratorze i słu- 
żącej dla przyciagania kotwiczki, umiesz- 
czonej na sprężynie drgającej, która z kolei 
posiada kontakty (idąc od lewej) dla prze- 
rywania prądu roboczego, prostowania i dla 


przerywania prądu pomocniczego dla uru- 
chamiania sprężyny wibracyjnej. Ze wzglę- 
du na stosunkowo znaczną indukcyjność ce- 
weczki pomocniczej kcntakt pomocniczy mu- 
si być zablokowany do masy kondensatorem 
Cs. Kontakty przerywacza głównego zablo- 
kowane są kondensatorami C, i Cha. 

Wtórne uzwojenie transformatora pod- 
wyższającego zablokowane jest dwojako, t. j. 
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Nr. kontaktów 


Fale dł. 
Fale Śr. 


oddzielnie każda połówka uzwojenia przy 
pomocy kondensatorów C: i C, jak również 
całe uzwojenie, przy pomocy kondensatora 
C+. Biegun dodatni otrzymanego napięcia 
anodowego łączy się w dalszym ciągu z dwo- 
ma połączonymi w szereg filtrami: wielkiej 
i małej częstotliwości. Pierwszy z nich, skła- 
dając się z kondensatora C. i dławika wiel- 
kiej częstotliwości Dł 3 służy dla niedopusz- 
czenia do odbiornika zakłóceń, wywołanych 
pracą wibratora, drugi natomiast, złożony z 
kondensatorów Cı i Cn oraz dławika małej 


częstotliwości Dł 4 stanowi typowy zasila- 
czowy filtr małej częstotliwości, służący dla 
wygładzenia tętniącego prądu, otrzymanego 
z procesu prostowania. Zaciski wyjściowe 
zasilacza oznaczone są identycznie jak zaci- 
ski odbiornika. 


Na rys. 1 i rys. 3 opór R» mylnie pod- 
łączono do ziemi zamiast do przewodu +A. 


Super Bloki - War 


Niezbędne przy budowie nowoczes- 
nych Superheterodyn 
War-Radio 


Żytnia 22, tel. 274-94 
6021 


Warszawa, 
Żądać 


wszędzie 
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Spis części do zasilacza. Cw i Ch — 2 kondensatory elektrolityczne 
suche po 8 mF (np. prób. 500 V) (Dit- 

Podstawa z blachy żelaznej 1 mm o wymia- mar). 
rach 200 X 180 X 30 mm. C: i Cs — 2 kondensatory papierowe po 


Cı; C.; Cıa i Co — 4 kondensatory blokowe 5.000 cm (np. prób. 3.000 V) (AH). 
po 0,5 mF (np. prób. 1500 V) (Always). Cı — kondensator papierowy na 50.000 cm 


Ci; Cs i Ce — 3 kondensatory elektrolitycz- (nap. prób. 3.000 V) (Always). 
ne suche po 25 mF (np. prób. 50 V (Al- Dł; DŁ i DŁ — 3 dławiki nawinięte dru- 
ways). tem 1,5 mm posrebrzanym. 


EŁOŚNIKI aerestorowe PROLA“ 


a a POLTAN 


Opisy i cenniki bezpłatnie Warszawa, Żelazna 36 
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Dil, — dławik 70 mA 300 om (Croix). 

Tr — transformator do odbniornika samo- 
chodowego (Croix). 

W — wibrator do 80 mA 250 V (Audion). 


Montaż zasilacza. 


Na chassis o wymiarach podanych na rys. 
G przymocowane są Dł, Dł, Dł i Dł, oraz 
wibrator W w pozycji leżącej, transforma- 
tor Tr oraz kondensator Ca. Pozostałe części 
przymocowane pod spodem chassis również 
Jutowane mocno. 

Na rys. 7 kondensator C.: jest nieoznaczo- 
ny ponieważ zastosowanie jego wynikło do- 
piero po dłuższych próbach. Natomiast sto- 
zowanie kondensatorów C: i Cx nie jest ko- 
nieczne. 


Uruchomienie zasiłacza i odbiornika. 


Po zmontowaniu odbiornika i zasilacza 
przystępujemy do uruchomienia. Zasilacz po 
obciążeniu 50 mA (bez podłączenia odbior- 
nika) podłączony do 6 V akumulatora i mie- 
rzymy napięcie, które ma być 250 V. Nastę- 
pnie podłączamy odbiornik (usuwając uprze- 
dnio dodatkowe obciążenie) i przystępujemy 
do zestrojenia, posługując się oscyłatotem, 
przy czym zestrojenie winno być przeprowa- 
dzone przy antenie długości około 3 do 4 m. 
Najlepiej użyć do tego celu drut od prze- 
wodzeń antenowych rozłożone obok odbior- 
nika. 


-Po zestrojeniu odbiornika i dokładnym 
wypróbowaniu dłuższy czas zasilacza przy- 
stępujemy do wmontowania odbiornika i za- 
silacza w odpowiednie skrzynki i wmonto- 
wujemy do samochodu. Przewody od głośni- 
ka odbiornika oraz od zasilacza umieszcza- 
my w ekranie, który dobrze musi kontakto- 
wać z masą samochodu. Głośnik wmontowu- 
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Rys. 9. 


jemy w żelazną skrzynkę i przyśrubujemy 
go na przeciwko siedzenia obok kierowni- 
cy na ścianie frontowej. Skale umieszczamy 
na płytce bakelitowej umocowanej na miej- 
scu schowku, który uprzednio należy wy- 
kręcić. 

Antena zrobiona jest ze zwykłego drutu 
bateryjnego w gumie i bawełnie, umieszcze-: 
nie jej na ramie od brezentu, z dwu stron 
możliwe jest tylko w samochodzie Cabrio, 
natomiast w samochodach zamkniętych moż- 
na użyć pręt niklowany umieszczony na izo- 
latorach wzdłuż dachu. 

Podczas prób i przejechania około 500 km, 
odbiornik modelowy odbierał bardzo dobrze 
stacje lokalne w mieście, a za miastem sze- 
reg stacji zagranicznych. Odbiór dalszych 
stacji podczas jazdy po mieście jest bardzo 
utrudniony, przeszkodami wywołanymi przez 
tramwaje, instalacje różne itp. 

Całkowite usunięcie zakłóceń spowodowa- 
nych pracą motoru nie jest zupełnie możli- 
we, jednak zablokowanie pierwotnego uzwo- 
jenia cewek kondensatorami przeciwzakłó- 
ceniowymi po 0,5 mF (AH) oraz prądnicy 
kondensatorem 2 mF (AH) zmniejsza w 
znacznym stopniu przeszkody. 

Podczas prób odbiornik wykazał zupełną 
wytrzymałość na wstrząsy, natomiast wi- 
brator zasilacza wykazał drobne niedokład- 
ności, które usunięte przez wytwórnie nie 
powtarzały się. Dlatego też możemy polecić 
tym Czytelnikom, którzy będą budować wy- 
żej opisany odbiornik, zastrzeżenie sobie, 


„przy nabyciu wibratora, ewentualnych po- 


prawek. 


WSZYSTKIE CZĘŚCI do odbiornika 
z samochodowego 


kupisz najtaniej w 
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Odbiornik wycieczkowy winien odpowia- 
dać trzem warunkom, powinien być: lekki, 
mały i tani. Pod kątem tych uwag, opraco- 
wany został odbiornik, którego opis znajdą 
czytelnicy poniżej. Aby odbiornik odpowia- 
dał wymienionym wyżej trzem warunkom, 


baterię anodową, a więc i wagę, wymiar 
oraz cenę odbiornika. Stosując układ dwu- 
lampowy można łatwo uzyskać zmniejszenie 
do minimum prądu anodowego, oraz zmniej- 


szenie prądu żarzenia. Da to się uzyskać 
pod warunkiem, że lampy będą jednakowego 


winien posiadać jak najmniejszą ilość lamp, 
przy jednoczesnym silnym odbiorze. Wpraw- 
dzie dwulampowy odbiornik nie może dać 
dobrego odbioru głośnikowego i dlatego trze- 
ba się przede wszystkim liczyć z odbiorem 
na słuchawki, lecz z drugiej strony przez : 
zredukowanie ilości lamp do dwóch, można 
do minimum zmniejszyć baterię żarzenia i 


Wszystkie części do 
Dwójki walizkowej 
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typu, przez połączenie ich w szereg. Wpraw- 
dzie połaczenie lamp w szereg zmusza do 
stosowania baterii żarzenia o większym na- 
pięciu, lecz jest to raczej jeszcze jedna za- 
leta, tego rodzaju połączenia lamp, gdyż u- 
możliwia ona żarzenie odbiornika wprost z 
4,5 v bateryjek, takich jakie się stosuje do 
latarek kieszonkowych. Prąd żarzenia jest 
bardzo mały i wynosi 0,065 A, a więc trzy 
razy mniej niż prąd potrzebny do zasilania 
małej żaróweczki jaką się stosuje do latarek 
kieszonkowych. 

Należy zważyć, że przez trzykrotne 
zmniejszenie prądu, jaki pobiera się z ba- 
terii powiększa się dziewięciokrotnie czas 
jej trwania. Ponieważ zwykła bateryjka 


wystarcza do zasilania żaróweczki na prze- 
ciąg 5 — 7 godzin, przeto w wypadku za- 
stosowania bateryjki do niżej opisanego od- 
biornika, winna ona wystarczyć na przeciąg 
45 — 63 godzin. Praktycznie jednak należy 
się liczyć z pewnym ograniczeniem tego 
czasu, bowiem nie można prowadzić rozła- 
dowywania bateryjki dłużej niż do chwili w 
której napięcie spadnie poniżej 3,6 v, bo- 
wiem przy niższym napięciu żarzenia lampy 
nie będą pracować. «Niemniej 2 — 3 batery- 
jek powinny wystarczyć na przeciąg lata. 
Prąd anodowy tego odbiornika jest bardzo 
mały, gdyż wynosi 0,5 mA, a więc czterna- 
ście razy mniejszy niż prąd anodowy popu- 
larnego trzylampowego odbiornika bateryj- 
nego. Z tego wynika, że można zastosować 


A 


R2 
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fal długich na średnie odbywa się przez 
spięcie na krótko części cewki siatkowej. 
Aby odtłumić obwód drgający, zastosowano 
reakcję pojemnościową regulowaną konden- 
satorem C który podobnie jak kondensator 
C., posiada stały dielektryk. Chcąc spotęgo- 
wać siłę odbioru można, odbiornik połączyć 
z prowizoryczną anteną, na którą wystarcza 
parę metrów drutu dzwonkowego odpowied- 
nio rozwieszonego. Antenę taką należy po- 
łączyć z odbiornikiem poprzez kondensator 
C.. Czym krótszt antena, tym kondensator 
C, może być większy, bardzo krótkie anteny 
należy przyłączyć wprost do obwodu drgają- 
cego. Po przejściu poprzez detektor lampo- 
wy drgania wysokiej częstotliwości zamie- 
nio już na drganie o częstotliwości słyszal- 


Rys. 1. 


baterię anodową składającą się z najmniej- 
szych ogniwek, co zapewnia jej mały wy- 
miar i wagę przy stosunkowo wysokim na- 
pięciu. 


Układ. 


Układ odbiornika przedstawiony jest na 
rys. 1. Ze schematu widać, że jest to typo- 
wa dwulampowa autodyna z anteną ramo- 
wą. Sprzężenie między lampami jest oporo- 
we. Prądy szybkozmienne indukowane w an- 
tenie ramowej, która stanowi jednocześnie 
część obwodu drgającego, przedostając się 
na siatkę pierwszej lampy V, po przez kon- 
densator C:. Obwód drgający dostraja się 
do żądanej przy pomocy kondensatora C. 


Jest to kondensator z dielektrykiem sta- 
łym, a to ze względu na mały jego wymiar, 
jak i na jego taniość. Przejście z zakresu 


nej, zostają przekazane poprzez opór R: i 
kondensator C, na siatkę sterującą drugiej 
lampy V. Ze względu na większe wzmocnie- 
nie kondensator Cs posiada pojemności 
20.000 cm. Napięcie anodowe dla pierwszej 
lampy V; czerpane jest za pośrednictwem 
oporów R, i R, przy czym opór R, blokowa- * 
ny jest kondensatorem C.. Siatka osłonna 
lampy pierwszej V, blokowana jest konden- 
satorem C-, napięcia dla niej dostarcza R:. 
W obwodzie siatkowym pierwszej lampy V,, 
znajduje się opór siatkowy R., opór ten po- 
lączony jest ze siatka z lampy i z tą częścią 
jej włókna, która połączona jest z plusem 
baterii żarzenia. Analogiczny opór drugiej 
lampy V., R. połączony jest podobnie z tą 
tylko różnicą, że przyłączony jest do tego 
końca włókna lampy V., które łączy się z 
biegunem ujemnym baterii żarzenia. Napię- 
cia anodowe i dla siatki osłonnej drugiej 
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lampy V: czerpane są bezpośrednio z bate- 
rii anodowej. Dodatkowego napięcia ujem- 
nego, dla siatki sterującej lampy drugiej 
V. nie stosuje się, gdyż napięcie anodowe 
jest stosunkowo niewielkie. 


Momtaż. 


Odbiornik zmontowany jest na chassis 
zrobionym z dykty. Chassis składa się z 
dwóch kawałków dykty zbitych ze sobą pod 
kątem prostym, tak że przypominają swym 
kształtem literę T, oraz z płyty frontowej 
też z dykty. Na osobnym kawałku dykty 
znajdują się podstawki lampowe. Montowa- 
nie odbiornika należy rozpocząć od przykrę- 
cenia kondensatorów, przełączników, pod- 
stawek lampowych oraz gniazdek, po czym 
można przystąpić do łączenia poszczegól- 
nych cześci. Jak zwykle należy rozpoczać od 
przewodów żarzenia, po czym idą kolejno 
przewody siatkowe, anodowe, drobne opory 
i kondensatory, a na końcu przewody słu- 
żące do połączenia odbiornika z bateriami 
żarzenia i anodową, oraz przewody, którymi 
należy połączyć odbiornik z anteną ramowa. 
Nie trzeba tu chyba przypominać, by dru- 
tv były należycie lutowane. Na koniec nale- 
ży przymocować baterię anodową i baterię 
żarzenia od spodu chassis i można odbiornik 
umieścić w walizce. Ze względu na to, że 
skuteczność anteny ramowej, rośnie wraz z 
jej wymiarami, dlatego też walizka w której 
umieszczony jest odbiornik posiada większe 
wymiary niż sam odbiornik, tak aby można 
było w jej wieku umieścić swobodnie an- 
tenę ramową. Resztę walizki nie zajętą 
przez właściwy odbiornik, można użytkować 
na pomieszczenie drobiazgów, jakie się zwy- 
kle zabiera ze sobą na wycieczkę. 
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Spis części. 


Podstawa z drzewa według opisu. 
C, C: — kondensatory obrotowe z die- 
lektrykiem stałym po 500 cm (Wabo). 
Cı C, — kondensatory mikowe o pojem- 
ności 100 cm (AH). 

Cs — kondensator rurkowy o pojemności 
20.000 cm (AH). 

C: Cs — kondensatory blokowe o pojemności 
1l mF (AH). 

R, R. — opory masowe o pojemności I mg 
(AH). 

R. — opór masowy o pojemności 20.000 o- 
mów (AH). 

R, — opór masowy o pojemności 0,2 mg 
(AH). 

R. — opór masowy o pojemności 50.000 o- 
mów (AH). 


Cy © 


6,6 


- ©, ©, 


Rys. 2. 


W, — W. dwa wyłączniki. 

50 m. licy w. cz. 

25 m drutu 0,3. 2 X bawełna. 

Drobne części, jak drut do połączeń, 2 pod- 
stawki do lamp, gałki do kondensatorów 
itp. 

2 af KF 4. (Philips). 


Antena ramowa. 


Budowę anteny należy rozpocząć od 
przygotowania szkieletu z twardej tektury, 
lub preszpanu. Szkielet winien posiadać nie- 
parzystą ilość nacięć. Nacięcia winny być 
tak głębokie, aby pierwszy zwój posiadał 
wymiar 24 X 11 cm. Nawijanie należy roz- 
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Miejsce no boferje 


do — 


(Z7E6_-) 


Rys. 3. 


począć od nawinięcia 6 zwoi cewki reakcyj- 
nej, po czym należy nawinąć cewkę siatko- 
wą zakresu śŚśredniofalowego w ilości 20 
zwot. Między cewką siatkową zakresu śre- 
dniofalowego a resztą, należy zrobić odstęp 
około 7 mm, przez nawinięcie grubszej nit- 
ki. Następnie należy nawinąć 73 zwot cewki 
reakcyjnej, na którą z kolei nawija się cew- 
kę siatkową długofalową w ilości 40 zwońt. 
Na samym końcu należy nawinąć 12 zwoi 
cewki reakcyjnej. Cewki siatkowe nalezy 
nawinąć lica wielkiej częstotliwości. Cewka 
reakcyjna nawinięta jest drutem 0,3 mm 
w podwójnej izolacji bawełnianej. Rozbicie 
cewki reakcyjnej na 3 części zapewnia rów- 
nomierną reakcję na obu zakresach, wszy- 
stkie cewki nawinięte są w tym samym kie- 
runku. Cewki połączone są ze sobą szerego- 
wo, tak że tworzą dwie oddzielne grupy, 
siatkową i reakcyjną. Przy czym części cew- 
ki reakcyjnej, umieszczone są między czę- 
Ściami cewki siatkowej. Sposób połączenia 
cewek wskazany jest na rysun. 5, Po nawi- 


nięciu anteny ramowej można przystąpić do 
uruchomienia odbiornika, w tym celu łączy- 
my odbiornik z anteną ramową, sprawdzamy 
jeszcze raz wszystkie połączenia, po czym 
można przystąpić do pierwszej próby. Do- 
brze jest między anodą pierwszej lampy V, 
1 cewką reakcyjną umieścić kondensator 
rurkowy o pojemności około 2000 cm. Kon- 
densator ten zabezpieczy lampy przed ewen- 
tualnym przepaleniem, w razie jakiegoś 
spięcia jakie może mieć miejsce między cew- 
ką siatkową i reakcyjną. Po załączeniu ba- 
terii anodowej, baterii żarzenia, oraz słu- 


Nowe przełączniki wlelozakresowe 
Nowe Kapy do nowoczesnych lamp 
Nowe typy rdzeni z gwintem |IIIIIIIIII 


War-Radio Verszawa, 


Żytnia 22 
Żądać wszędzie 
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Rys. 4. 


chawek należy sprawdzić napięcia na nóż- 
kach lamp przy pomocy woltomierza. Ża- 
rówki do tego celu używać nie można, gdyż 
grozi to uszkodzeniem lampy. „Następnie 
trzeba się przekonać, czy reakcja jest pra- 
widłowa, w tym celu kręcąc gałką konden- 
satora reakcyjnego C- należy zbadać, czy 
pukanie w słuchawkach jest na całym za- 
kresie fal Średnich i długich jednakowe, 
oraz czy nie ma dziur w reakcji. Brak pu- 
kania może być spowodowany odwróceniem 
końca cewki reakcyjnej. W razie zbyt sil- 
nej reakcji należy ją osłabić przez dobór od- 
powiedniej wartości kondensatorów blokują- 
cych anodę lampy pierwszej V;. Pojemność 
tych kondensatorów wynosi około 100 cm. 
Gdy reakcja jest prawidłowa można przy- 
stąpić do odbioru stacji. Po ustawieniu prze- 
łącznika na zakresie, na którym pracuje sta- 
cja lokalna, kręcąc gałkami kondensatorów 
Cı i C; staramy się ją złapać, co objawi się 
głośnym piskiem w słuchawkach, po czym 
należy cofnąć kondensator C. tak, aby ode- 
brać czysto audycję. Barwę dźwięku można 
łatwo odebrać, przez zablokowanie słucha- 
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wek kondensatorem o pojemności około 3000 
cm. Na zakończenie wspomnę o kierunko- 
wych własnościach anteny ramowej, którą 
należy ustawić tak, by płaszczyzna jej by- 
ła skierowana w stronę stacji, którą chce 
się odbierać. 


4 


Rys. 5. 


Z. Stephan 


Krótkojalarstwo 
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Automat C Q. 


Ci z Czytelników, którzy bliżej zetknęli 
się z praktyką radionadawczą wiedzą w ja- 
ki sposób odbywa się nawiązanie łączności 
między dwoma krótkofalowcami. Nadawanie 
zwykle rozpoczynamy od zgłoszenia się ra- 
diostacji na jej wywołanie ogólne, lub też 
sami podajemy wywołanie do wszystkich. 
W kodzie amatorskim wywołanie takie skła- 
da się z zespołu kilku liter, np.: CQ DE 
SP, MZ, co oznacza, że stacja o sygnale 
SI, MZ pragnie porozumieć się z dowolną 
radiostacją amatorską. Wywołanie to pow- 
tarzane jest zwykle w ciągu 2 — 3 minut. 
O ile sama korespondencja jest szalenie 
ciekawa, a niekiedy nawet emocjonująca dla 
nadawcy, o tyle wywołanie staje się z bie- 
giem czasu nudne i monotonne. Wywołanie 
dłuższe jest jednak w tym wypadku złem 
koniecznym. Poniżej podamy Państwu opis 
prostego w konstrukcji, a przy tym taniego 
urządzenia, zastępującego radiotelegrafistę 
przy wywołaniu. Urządzenie takie z dobrymi 
wynikami pracowało na stacji amatorskiej 
w ciągu kilku miesięcy. Sam system auto- 
matu może być pomyślany różnie, poda- 
my jednak urządzenie najprostsze. Jak 
wiadomo, alfabet Morse'a składa się z kro- 
pek i kresek ułożonych w odpowiednie gru- 
py. Rysunek 1 przedstawia nam schemat 
automatu. Na obwodzie mosiężnej tarczy 
wycięte są znaki Morse'a z zachowaniem 
odpowiednich odległości pomiędzy kropkami 
i kreskami, oraz między literami. Tarcza 
obracana jest przy pomocy przekładni kół 
zębatych, lub ślimacznicy z silnika spręży- 
nowego. Można zamiast silnika sprężyno- 
wego zastosować mały motorek elektryczny, 
zasilany z baterii akumulatorów. Wycięcia 
zrobione w tarczy, w czasie jej obrotu, ko- 
lejno naciskają na garb sprężyny 4. 

Dociśnięta sprężyna A daje kontakt ze 
sprężyną B, powodując przepływ prądu z 
akumulatora C poprzez uzwojenie przekaź- 


nika D. Styki przekaźnika połączone są rów- 
iolegle z kluczem nadawczym. Obrót tarczy 
daje więc szereg po sobie następujących 
włączeń nadajnika w takt alfabetu Mor- 
se'a. 

Przejdziemy obecnie do opisu bardziej 
szczegółowego omawianego automatu. Zacz- 
niemy od zaprojektowania tarczy nadaw- 
czej. Grubość jej ustalimy na 2 — 3 mm. 
Średnica natomiast zależy od długości na- 
danego tekstu i od długości kreski w mm. 
W czasie prób w naszym laboratorium oka- 
zało sie, iż kreska © mm jest wystarczająco 
duża, żeby móc dostatecznie dokładnie wy- 
ciąć cały tekst laubzegą. Przeliczamy więc 
średnicę. Zakładamy, że na obwodzie tarczy 
ma znajdować się np. napis: CQ CQ CQ DE 
SP; MZ, co daje w sumie 13 liter. Ponieważ 
kreska równa się trzykrotnej długości krop- 
ki i odstępy wewnątrz literowe równe są 
długości kropki, zakładając nadto odstępy 
międzyliterowe równe jednej kresce, przy- 
stępujemy do obliczenia długości wyrazów. 
A więc wyraz CQ, rys. 2 liczymy następu- 
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5 kresek po 6 mm = 30 mm 
3 kropki po 2 mm = 6 mm 
6 odstępów wewnątrz liter. =A m 
1 odstęp międzyliter. = 6 mm 

razem 54 mm 


W podobny sposób obliczając wyrazy DE 
oraz SP, MZ znajdujemy, iż długości ich 
będą odpowiednio równe 22 mm i 126 mm. 
Należy teraz przyjąć odległości pomiędzy 
zespołami liter (np. pomiędzy CQ 4 DE, lub 
DE i SP...) na 15 mm. Mamy wszystkie 
dane do obliczenia obwodu tarczy, a więc 
sumujemy: 


3 wyrazy CQ po 54 mm = 162 mm 
| wyraz DE = 22 mm 
| wyraz SP, MZ = 126 mm 
4 odstępy międzywyrazowe — 60 mm 


Nr 


godnie spiłowane maleńkim pilniczkiem i 
wygładzone papierem ściernym (rys. 3). 


Interesować nas teraz będzie kwestia ilo- 


„ści obrotów i napędu tarczy. Jak ustaliilśmy, 


ilość liter na obwodzie wynosi 13, a więc 
tarcza obracająca się z prędkością 3 do 4 
obrotów na minutę nada w tym czasie 39 
— 52 liter, — to jest w tempie, z jakim 
przeciętnie pracuje się przy wywołaniu w 
radio. Obliczymy przekładni” do napędu 
tarczy nadawczej z obracającego się talerza 
patefonu. Ponieważ tarcza- patefonu kręci 
się z szybkością 78 obr./min. musimy 
więc zastosować ogólną przekładnię 


78 


19. Rozbijamy ją na dwie, a mia- 


4 


Pin -a E 
„m odstyp między liten © 
? JETSETETY ZEE WSE AAPEA GOO rA ANA 
k— 6 aea ana 1 H6 2 G 2 2 -—C —| 
sataa a m maaa Gua AU Mase: 
| 6 - i 
=< S4 mm 
Aya 2 wewn. NIE 
Odstęp między SP, MZ, a pierwszym  nowicie: 1 : 3 oraz 1 : 6, lub od razu za- 


CQ = 23 mm (wielkość dowolna) otrzyma- 
my z sumowania obwód / równy 393 mm. 
Średnicę łatwo znajdziemy ze wzoru: 


Poniżej, na rysunku 3, podany jest frag- 
ment tarczy z uwzględnieniem odstępów, 
sposobu wycięcia itd. Tarczę przetaczamy 
dwukrotnie, pierwszy raz po wycięciu jej z 
blachy i osadzeniu na osi (średnica 6 — 8 
mm), drugi raz po wypiłowaniu znaków 
Morse'a. Ostre kanty wycięte muszą być ła- 
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stosujemy odpowiednią przekładnię ślimako- 
wą 1 : 19. Ponieważ regulacja obrotów ta- 
lerza patefonu jest możliwa w dość szero- 
kich granicach, podane przekładnie nie są 
krytyczne i mogą być z powodzeniem zmie- 
nione na inne. 


Rysunek 4 przedstawia schematycznie na- 
pęd tarczy nadawczej od silnika gramofo- 
nowego przy pomocy przekładni kół zębatych 
(np. z werku zesaru ściennego), rysunek 5. 
Rozstawienie kółek zębatych, umocowa- 
nie i wykonanie łożysk pozostawiamy do o- 
pracowania Czytelnikom. (D.c.n.). 
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Doroczna Wystawa Radiowa w Warszawie 


1. Doroczna Wystawa Radiowa urządza w terminie 
3 września i dni następnych I-sze Ogólnopolskie Mi- 
Strzewstwa w odbiorze i nadawaniu znaków Morse'a. 

2. O. M. M. (Ogólnopolskie Mistrzowstwa Morse'a) 
przeprowadzone zostaną w gmachu laństwowej Szko- 
ły Technicznej w Warszawie, przy ul. Nowogrodzkiej 
45. 

3. Wszelkie zgłoszenia, zapytania i in. należy kie- 
rować do Biura Ogólnopolskich Mistrzowstw Morse'a 
— Warszawa, Konopnickiej 4. 


Postanowienie ogólne. 


4. O. M. M. obejmuje zawody grup i mistrzowstwa 
indywidualne, przy podziale w niektórych konkuren- 
cjach na zawodowców i amatorów. 

De ( in i c ja: amatorem nazywa się tego, 
kto nie zajmuje płatnego stanowiska telegralisty lub 
radiooperatora. 

5. Ilość zawodników w grupie wynosi cztery osoby. 
Ewentualnie może być dopuszczona grupa z trzech 
osób. 

6 O. M. M. obejmuje następujące konkurencje: 

grupowe: 

a) odbiór znaków Morse'a z zapisywaniem 
kiem — w kategorii amatorów. 

b) odbiór znaków Morse'a z zapisywaniem ołówkiem 
-- w kategorii zawodowców, 

c) nadawanie znaków Morse'a kluczem zwykłym — 
w kategorii amatorów, 

d) nadawanie znaków Morse'a kluczem zwykłym — 
w kategorii zawodowców; 

indywidualnie: 

e) odbiór znaków Morse'a z zapisywaniem ołów- 
kiem — w kategorii amatorów, 

f) nadawanieznaków Morse'a kluczem zwykłym — 
w kategorii amatorów, 

h) nadawanie znaków Morse'a kluczem zwykłym — 
w kategorii zawodowców; 

indywidualnie 
na kategorie: 

i) nadawanie kluczem półautomatycznym (bugiem), 

J) odbiór znaków Morse'a z zapisywaniem na ma- 
szynie do pisania. 

7. Do odbioru i nadawania zawodnicy mają prawo 
używać tylko sprzętu dostarczonego przez Komisję O. 
M. M. 


Dla zapoznania się ze sprzętem nadawczym zawo- 
dnicy mają prawo przed nadaniem tekstu konkursowe- 
go, nadawać tekst próbny przez 3 minuty bezpośred- 
nio przed stawanien do konkurencji. 

R. Odbiór będzie dyktowany z taśmy automatycznie. 
Nadawanie będzie notowane na taśmie. 

Komisja O. M. M. ma prawo używać wszelkich 
środków celem dokładnego skontrolowania wyników 
zawodów. 


ołów - 


bez podziału 


Odbiór znaków Morse'a. 


9. Treść nadawana do odbioru będzie skodowana, 
przeplatana cyframi bez tekstu otwartego i znaków 
pisarskich. Litery użyte będą tylko z międzynarodo- 
wego alfabetu łacińskiego z pominięciem liter jak q4, 


SCHEMATY MONTAZOWE 


można nabyć 
w administracji 
miesięcznika 


Odbiornik samochodowy . . 


„RADIOTECHNIK" z przesyłkąy*am108.,7. 


Dwójka walizkowa 
z przesylką . 


e 3, ć, itp. RKodowane grupy będą liczyły po 5 zna- 
ków (cyfra liczona będzie jako dwa znaki). Ilość cyfr 
nie przekroczy 20%. bla konkurencji $ 6 pkt. j) -- 
przygotowany będzie angielski tekst otwarty. 

10. Dość dopuszczalna błędów (t. zn. wliczania do 
punktacji) wynosi maksimum 2%, czyli 2 znaki na 100. 

11. Czas odbioru wynosi 3 minuty. 

12. Punktowana będzie grupa odbioru w której 2a- 
wodnik nie przekroczył dozwolonej ilości błędów. 


Nadawanie znaków Morse'a. 


13. Tekst przygotowany do nadawania jak w Ś 9 
oprócz konkurencji $ 6 pkt. i) dla której obowiązuje 
otwarty tekst angielski. 

14. Czas nadawania wynosić będzie 2 minuty. 

15. Zawodnikowi policzone będą wszystkie znaki na- 
dane zgodnie z przygotowanym tekstem. Dozwolone 
jest kasowanie błędów. 


Punktacja. 


16. Minimum odbioru i nadawania dla wszystkien 
konkurencji oprócz $ 6 pkt. c) i d) wynosi 80 znaków 
na minutę. Dla $ 6 pkt. c) i d) minimum to określa 
się na 120 znaków na minutę. 

17. Od 8) da 100 znaków na minutę, każde 5 znaków 
ponad 80, punktowane będzie jednym punktem. 
Każde 5 znaków ponad 100 punktowane będzie d w o- 
m a _ punktami. 

18. Przy obliczaniu punktacji w konkurencji nada- 
wania, Komisja może punktować jakość (czytelność) 
nadawania punktami od 1 do 10-ciu. 

19. Punktacja grupy składa się z sumy 3-ch najlep- 
szych zawodników grupy z wyeliminowaniem zawodni- 
ka czwartego, niającego najniższą punktację. W razie 
gdy grupa składa się z trzech osób ($ 5) bierze się 
pod uwagę sumę punktów wszystkich trzech zawodni- 
ków. 

Nagrody. 

20. Zawodnikom przyznane będą nagrody przechod- 
nie, indywidualne i dyplomy honorowe. 

21. Specjalnie będ; honoroawani zwycięscy w konku- 
rencjach $ 6 pkt. i) i j). 


Komisja O. M. M. 


22. W skład komisji O. M. M. wejdą przedstawicie- 
le: Ministerstwa Poczt i Telegrafów, Ministerstwa 
Spraw Wojskowych, Ministerstwa Komunikacji, Pań- 
Stwowej Szkoły Teletechnicznej, Związku Radiospecja- 
listów [nstytucyj Państwowych, Polskiego Związku 
Krótkofalowców. Linii Lotniczych „Lot“, Żeglugi Pol- 
skiej S. A., Polskiego Radia i Dorocznej Wystawy 
Radiowej. 

23. Od orzeczeń Komisji O. M. M. odwołań nie ma. 

24. Interpretacja niniejszego regulaminu należy tyl- 
ko i wyłącznie do kompetencji Komisji O. M M. 

25. Każdy uczestnik względnie organizacja wyłania- 
wypełnioną deklarację do Biura O M. M. najpóźniej 
Jąca grupy zawodników musi nadesłać odpowiednio 
do dnia 15 sierpnia rb. Po tym terminie zgłoszenia 
przyjmowane będą tylko wyjątkowo. 


NATURALNEJ WIELKOŚCI 


radioaparatów opisanych 
w bieżącym numerze 


CENY SCHEMATÓW 


zł. 5.00 
zł. 5.50 
zł. 1.50 
zł. 2.00 
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RADIOTECHNIK Nr. 8 SIERPIEŃ 


Warunki prenumeraty 


PRENUMERATA (za pełne okresy kalendarzowe): kwartalne 2 zł. 70 gr.; pół- 
roczna 5 zł., roczna 9 zł. Za pobraniem pocztowym miesięczników Administracja nie 
wysyła. Wpłaty należy przesyłać na Konto czekowe P. K. O. 2366 lub pod adresem 
Administracji Warszawa, ulica Złota 32, m. 3. Pojedynczy numer — 1 zł., z prze- 
syłką — 1 zł. 20 gr. 

ADMINISTRACJA PISMA CZYNNA CODZIENNIE OD 9.15 D017. 

OGŁOSZENIA. Ceny ogłoszeń na zapytanie. 

NACZELNY REDAKTOR przyjmuje w czwartki od godz. 16 — 17. 


Redakcja zastrzega sobie prawo robienia poprawek w rękopisach. 
PRZEDRUK ARTYKUŁÓW WZBRONIONY. Nadesłanych rękopisów nie zwraca się. 
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WARUNKI UDZIELANIA PORAD 


1) Redakcja bedzie udzielać porad technicznych PESETA E na trzy pytania ustnie lub listownie. 
Za każde następne pytanie obowiąz zuje opłata w wysokości 25 gr. Do listu należy dołączyć znaczek poczto- 
wy (25 gr.) na odpowiedź niezależnie od opłaty za poradę oraz P en z właściwych kuponów (data), za- 
mieszczonych w bież żącym numerze „Radiotechnika“. Listy nieodpowiadające wymienionym warunkom po- 
zostaną bez odpowiedzi 

2) Ustne porady Bad udzielane w lokalu Redakcji, we czwartki od godziny 16 — 17. Okazanie 
właściwego kuponu obowiązujące. Za sprawdzenie montażu odbiornika, części, napięć i t. p. będzie po- 
bierana opłata 

3) Do poradni „Radiotechnika“ należy adresować: 

„Radiotechnik'**, Warszawa, ulica Złota 32, m. 3. 
Porady Techniczne. 


UWAGA: Redakcja zastrzega sobie prawo nieudzielania odpowiedzi i zwraca EU EEE, opłatę, po po- 
trąceniu porta. Odpowiedzi na porady listowne udzielane są w terminie dwutygodniowym 


f 
KUPONY NA PORADY TECHNICZNE 


RADIOTECHNIK Nr. 8 | RADIOTECHNIK Nr. A | RADIOTECHNIK Nr. 6 | RADIOTECHNIK Nr. 8 
KUPON A KUPON B KUPON C KUPON D 


na 3 pytania na 3 pytania na 3 pytania na 3 pytania 


Ważny do 6VIN 1938 | Ważny do 15/01111938 | Ważny do 22/011 1938 ozdukpwczć 


Zakł. Graf, „Drukprasa” Sp. z ogr. odp. N.-Świat 54, tel. 615-56 i 242-40. 


256 


